
Gagarin
Mikołajew i Popowicz
złoży'i autografy
na pomniku kosmonautów
w Moskwie

MOSKWA

Wysoko na postumencie z

czarnego granitu wznosi się
kula ziemska, otoczona orbi-

* tą; od globu ziemskiego jak
gdyby odrywa się postać ludz­
ka — wcielenie odwiecznego
marzenia ludzkości o zdoby­
ciu Kosmosu — tak wygląda
pomnik stworzony przez zna­
nego rzeźbiarza, Cz. Postniko-
wa na cześć bohaterskich ko­
smonautów radzieckich.

Pomnik ten umieszczono
przed Domem Oficerów Woj­
skowej Akademii Lotniczej w

Moskwie.

Na prośbę słuchaczy Akade­
mii kosmonauci — Gagarin,
Nikolajew i Popowicz złożyli

\ na granicie postumentu swe

podpisy. Te jedyne w swoim
rodzaju autografy zostaną po­
złocone i utrwalone tu na

wieczne czasy.

hm.

obra-

Ostap

obrad

Obraduj©
Światowa

Rada Pokoju
26 bm. Tozpoczęły się w

Sztokholmie obrady Prezy­
dium Światowej Rady Pokoju.

Z ramienia Polski, w

dach uczestniczy poseł
Dłuski,

Wśród uczestników

znajdują się m. in.: przewod­
niczący SRP — J. Bernal (An­
glia), E. Corona (Kuba), W.
Elfes (NRF), A. Norden (NRD),
L. McMurray (USA), I. Eren­
burg i W. Tercszkin (ZSRR),
I. Montagu (Anglia), Czen

Szeng-iu (ChRL).‘

Prezydium rozpatrzyć ma

aktualne zagadnienia sytuacji
międzynarodowej, w tym ró­
wnież problem agresywnych
poczynań USA przeciwko Ku­
bie.

e-

W niedzielę -

referendum

we Francji
Jutro — 28 bm. — we Fran­

cji odbędzie się referendum w

sprawie- zmiany konstytucji.
Projekt rewizji konstytucji

przedłożony przez de Gaulle'a
przewiduje wybór prezydenta
Republiki w drodze głosowa­
nia powszechnego, a nie jak
dotychczas, przez kolegium
lektorów.

---®---
Aresztowano

uczestniczkę zamachu
na prez. de 6aislle’a

Policja francuska areszto­
wała ub. nocy 20-letnią Ber­
nadettę Pralauran, członkinię
OAS, która uczestniczyła m.

in. w organizowaniu zamachu
na de Gaulle’a w sierpniu br.
Policja poinformowała, że

dziewczyna szpiegowała n<a

lotnisku położonym niedaleko
wiejskiej rezydencji w Co-
lombey-les-deux-Eglises.

Została ona oskarżona o

spiskowanie przeciwko pań­
stwu.
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teków, sobota 27, niedziela 28 października 1362

nowy materiał budowlany
przyniesie milionowe oszczędności

Próby, doświadczenia i ba­
dania trwały okrągły rok.
Wreszcie ostateczna już kon­
trola naukowa uznała projekt
dwóch inżynierów Przedsię­
biorstwa Przemysłowego Bu­
dowy Huty im. Lenina: inż.

Przedzimowe porządki

864 miejsca
noclegowe
Filie

szkoły narciarskiej
W tatrzańskich schroni­

skach trwają przygoto­
wania do zimy; uzupełniono
już spiżarnie, przeprowadzo­
no remonty a obecnie zwozi
się opał. Przygotowano 854

miejsca noclegowe.
Zgodnie z uchwałą walnego

zjazdu PTTK, od 1 stycznia
1963 r. zakopiański oddział
PTTK przejmie od przedsię­
biorstwa ZUT (Zarząd Urzą­
dzeń Turystycznych) schroni­
ska w Dolinie Chochołow­
skiej, na Ornaku i Kalatów­
kach, a pozostałe — w II
kwartale przyszłego roku.

Korespondent PAP zapytał
kierownika oddziału PTTK,
Z. Roniego: jakich korzyści
mogą spodziewać się turyści
z.e zmiany właściciela schro­
nisk?

— ZUT, prowadzący do­
tychczas schroniska, musiał
dbać przede wszystkim o ren­
towność. Doszło do tego, że

poszczególne obiekty zaczęły
zatracać swój charakter tu­
rystyczny n,a rzecz usług na­
tury hotelarskiej.

My — chcemy przywrócić
turystom — dla nich przecież
budowane schroniska.

Już tej zimy, przy przeję­
tych przez nas schroniskach
założymy filie naszej szkoły
narciarskiej.

W Duesseldorfie otwarta zo­
stanie międzynarodowa wy­
stawa pudełek, od zapałek, na

którą 37 największych kolek­
cjonerów przysłało swoje
zbiory. Wystawa obejmie 3000

eksponatów.

inż. Władysława ŁOSZEW-
SKIEGO i Antoniego ZA­
NIEWSKIEGO za trafny i ce­
lowy. Przedsiębiorstwo przy­
stępuje więc do produkcji
masowej.

Chodzi tu o zastosowanie
przy produkcji tzw. betonu
niskich wytrzymałości — w

miejsce żwiru i piasku —

gruntu rodzimego, lessu wy­
stępującego na terenie Huty
im. Lenina i w jej okolicy.
Dotychczas czy to przy budo­
wie fundamentów czy innych
pracach ziemnych less wywo­
żony był na hałdy i usypiska.

Nowa koncepcja polega na

tym, by less w połączeniu z

żużlem (odpadem huty) i ce­
mentem (proporcja: na 1 m

sześć, potrzeba od 120—150 kg
cementu — dał nowy rodzaj
betonu
który zupełnie
wać można pod
podsypkę przy
jako dywaniki
tów itp. Słowem wszędzie tam,
gdzie używany jest powszech­
nie beton żwirowy.

Efekty ekonomiczne? Przede
wszystkim, odpada żwir, za­
stąpiony przez miejscowy żu­
żel, następnie transport po-

niskogatunkowego,
śmiało stoso-

posadzki, jako
fundamentach,
wokół obiek-

P.o. sekretarza generalnego ONZ

podjgf rozmowy mediacyjne
z przedstawicielami ZSRR, USA i Kuby

Odpowiedzi
ZSRR i USA
na wwy apel U Thanla
ZALECENIA DLA KAPITAMÓW STATKÓW ZSRR

Nowym Jorku trwa wytężona akcja dyplomatycz­
na w celu znalezienia pokojowych możliwości
rozwiązania kryzysu

P.o. sekretarza generalne­
go ONZ, U Thant, kontynuo­
wał przez cały dzień wczoraj­

szy mediacje w sprawie zna­
lezienia pokojowych możliwo­
ści rozwiązania kryzysu ku­
bańskiego.

Spotkał się on w pierwszej
kolejności z przedstawicielem
ZSRR, wicesnin. Zorinem, a

następnie z delegatem USA
Stevensonem i delegatem
Kuby — Inhausteąui.

Na ostatnim posiedzeniu Rady
Bezpieczeństwa A. Stevenson,
starał się „wyjaśnić” stanowisko

rządu USA. Na jego polecenie
wniesiono na salę Rady zdjęcia
dostarczone przez wywiad USA.

Delegat ZSRR Zorin zaznaczył że

USA już raz zademonstrowały
w ONZ sfałszowane przez wy­
wiad zdjęcia dotyczące Kuby.
Wkrótce jednak, prasa amery­
kańska zdemaskowała ten ma­
newr, wykazując, że zdjęcia są
sfałszowane. Nikt już teraz nie

uwierzy, że zdjęcia takie

autentyczne — oświadczył
Zorin. Dalsze obrady odroczono.

Jak wynika z wiadomo­
ści pochodzących z kół ONZ,
w późnych godzinach no­
cnych U Thant przesłał

ją
W.

pokojowych
kubańskiego.
apel do prezydenta Ken­
nedyego l premiera Chrusz-
czowa, w którym p.o. sekre­
tarza generalnego ONZ zwra­
ca się do obu mężów stanu,
by unikali kroków, mogących
doprowadzić do konfrontacji
na morzu i aby uczynili
wszystko, by zapewnić powo­
dzenie rozpoczętych rokowań.

W kołach zbliżonych do Se­
kretariatu ONZ mówi się, że
wiceminister spraw zagr. W.
Zorin zapewnił U Thanta, że

wydano zalecenia kapitanom
statków radzieckich, by trzy­
mały się na zewnątrz pasa blo­
kady amerykańskiej wokół
Kuby. Strona radziecka zga­
dza się na propozycje p.o. se­
kretarza generalnego ONZ,
ale podkreśla równocześnie,
że zalecenia, jakie wydano ka­
pitanom s.t~tków nie mogą o-

bowlązywać przez długi czas

1 że pozostawać one będą w

mocy „tylko przez pewien o-

kres”.

Prez. Kennedy w odpowie­
dzi na apel U Thanta miał

(Dokończenie na str. 2)
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Przedstawicielka Hawai —

Macel Patricia Leilani Wil­
son .— tegoroczna „Miss USA”
podczas wizyty w Nowym
Jorku. CAF

spółki, wreszcie przy nowym
gruntobetonie wymagana jest
niewielka
cementu.

Wstępne
zały, że 1
tonu jest o 100 zł tańszy od 1
m sześć, żwirobctonu.

W roku przyszłym na budo­
wach Huty im. Lenina zuży­
tych zostanie około 15 tys. m

sześć, tej nowej mieszanki be­
tonowej. W związku z tym od­
pad nie 40 tys. ton żwiru —

a więc oszczędność półtora
miliona zł w ciągu jednego
roku, w samym tylko kombi­
nacie.

stosunkowo ilość

obliczenia wyka-
m sześć, gruntobe-

(D.Paw.)
-- »

F. Durrenmatt

przyjożdżo do Polski
Dziś przyjeżdża z kilkudnio­

wą wizytą do Warszawy je­
den z najwybitniejszych
współczesnych dramaturgów,
pisarz szwajcarski Fryderyk

Durrenmatt z małżonką.
F. Durrenmatt spotka się w

poniedziałek w Domu Litera­
tury z pisarzami polskimi.
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LIST SZACHA IRANU

DO N. CHRUSZCZOWA

Premier ZSRR, N. Chrusz­
czów przyjął 26 hm. szefa de­
legacji irańskiej, wicemin.

spraw zagranicznych Iranu,
Mahniuda Forugi. Forugi prze­
kazał Chruszczowowi
od szacha Iranu,
wyrazy przyjaźni.

pismo
zawierające

DIEM

O ROK

o rok wprowadzo.
19S1 r. stan wyjąt-

WE WŁOSZECH

NGO DINH

PRZEDŁUŻYŁ

STAN WYJĄTKOWY

Według doniesień Agencji
AP, dyktator Wietnamu po­
łudniowego Ngo Dinh Diem

przedłużył
ny 18. X.
ko wy.

STRAJK

We Włoszech rozpoczął się
26 bm. — 24-godzinny ogólno­
krajowy strajk dokerów, pod
hasłem polepszenia warunków

pracy i bytu. Strajk sparali*
żował wszystkie porty. Perso­
nel rzymskich szpitali przy­
stąpił do pięciodniowego
strajku, walcząc o lepsze wa­
runki pracy. Zapewniona jest
pomoc lekarska w nagłych
wypadkach.

AMERYKAŃSKA
PRÓBA NUKLEARNA

Amerykanie przeprowadzili
26 bm. nad w. Johnston na

Pacyfiku próbę nuklearną na

dużej wysokości. Przeznaczo-.

ny do eksplozji ładunek nu­
klearny o sile wybuchu oko­
ło 1 megatony, znajdował się
w głowicy rakiety nośnej
„Thor”. Eksplozja nastąpiła
nawys.od32do48km.Pró­
ba była czterokrotnie odra­
czana na krótki czas.

Muzeum Historii
otwarto Salon

Cas-
zna-

IV paryskim
Naturalnej
Grzybów, gdzie wśród wiel­
kiej ilości rozmaitych okazów
znajduje się olbrzym wido­
czny na naszym zdjęciu. Nau­
kowa nazwa ’■— „melanopus
sąuamosus”. Jest to grzyb ja­
dalny, pasożytujący na drze­
wach liściastych. Zapach ma

zbliżony do miody.

Podrywacz ukaraay...
26-letni Salvatóre Agrelli z

sa-no Ionio z Kalabrii nie
lazł wzajemności u swej ukocha­
nej. Jego próba skrądzenda jej
całusa na przystanku autobuso­
wym, kosztowała go bardzo dro­
go: oburzona i zaskoczona bog­
danka odgryzła mu ze złości ka­
wałek górnej wargi. Zaskarżyła
go równdeż o obrazę moralności

publicznej.
Sędzia okazał się jednak wy­

rozumiały dla południowego tem­
peramentu i uznał, że Agrelli zo­
stał już ^ostatecznie ukarany.

utro Kraków będzie
pod wpływem podwyż­
szonego ciśnienia. Ra­
no mgły 1 zamglenia.
W ciągu dnia zachmu­
rzenie umiarkowane,
przejściowo niewielkie.
Wiatr aachodni 4—8
m/sek. Temperatura
11—14 st. C . Orienta­

cyjna prognoza na poniedzia­
łek: bez większych zmian.

J

Wodoloty
i komfortowe

statki rzeczne

na potrzeby
turystyki

Największą rewelacją
będzie budowa w gdańskiej
stoczni rzecznej statku-wodó-
lotu o szybkości do 80
km/godz., przeznaczonego do
kursowania po Zalewie
Szczecińskim na trasie Szcze­
cin — Świnoujście. Przeka­
zanie go do eksploatacji
przewidywane jest na wiosnę
1964 r.

W zakładzie teorii okrętów
Politechniki Gdańskiej opra­
cowuje się projekt techniczny
drugiego wodolotu, który bę­
dzie kursował w . Zatoce
Gdańskiej.

Trzecią ważną i ciekawą
pozycją w Pracach Politech­
niki Gdańskiej, związanych z

rozbudową tzw. białej floty,
jest sporządzanie projektu
technicznego (w zakładzie
konstrukcji okrętów, pod
kierownictwem prof. Potyrał-
ły) —- morskiego pasażer­
skiego statku przybrzeżnego,
obliczonego na 350 miejsc
siedzących.

Statek ten przeznaczony na

całodniowe rejsy, będzie miał
konstrukcje kadłuba klasy
pełnomorskiej, w wyposaże­
nie podobne do „Mazowsza”
z wyjątkiem kabin sypial­
nych. Pierwszy statek z serii
tego typu jednostek ma być
przekazany do eksploatacji
również na wiosnę 1964 r.

Do nowości naszych stocz­
ni rzecznych zaliczyć należy
duże jednostki pasażerskie,
przeznaczone specjalnie du
kursowania po Jeziorach Ma­
zurskich. Ich produkcje róz-

pocznie stocznia w. Tczewie.
W bieżącej 5-latce wyprodu­
kuje się pięć takich statków.

Nowością będą
małe 100-osobowe
produkowane przez Stocznię
Rzeczną w KRAKOWIE.
Kursować one będą wyłącz­
nie na najpiękniejszej chyba
trasie wodnej w Polsce wio­
dącej z Elbląga do Ostródy.

również
stateczki,

□□□□□□□□□□□□□□□□□a

Ciężki stan zdroia

E. Roosevelt
78-letnia Eleonora Roose-

velt, wdowa po prezydencie
USA, znana działaczka spo­
łeczna, jest poważnie chora.
Przed kilkoma dniami opuś­
ciła ona szpital po 4-tygod-
niowym pobycie.

Stan jej określają lekarze
jako bardzo poważny. Pani
Roosevelt cierpi na ogólną
anemię oraz infekcję pluć.

-- --- <Ł-----

Wystawa prac

prof. Eibischa
w Parmie

RZYM

W Parmie otwarto wysta­
wę malarstwa prof. Eibischa,
która cieszy się dużym powo­
dzeniem. Otwarcie wystawy,
na którą przybyły władze
miejskie oraz liczni przed­
stawiciele świata kultury by­
ło swego rodzaju manifesta­
cją przyjaźąj włosko-paiskiej.
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Odpowiedzi
ZSKR i USA

na nowy ape! u Itenta

Województwo krakowskie
musi się podżwignąć

i deficytowej gospodarki rolnej
(Dokończenie ze str. 1)

stwierdzić, iż zgadza się na je­
go propozycje, by „w ciągu
najbliższych kilku dni uczynić
wszystko, co możliwe, by u-

iiiknąć konfrontacji floty USA
ze statkami radzieckimi, o ile
statki radzieckie trzymać się
będą na zewnątrz wyznaczo­
nej strefy blokady”.

W swej odpowiedzi Ken­
nedy upiera się jednak przy
teorii konieczności likwida­
cji baz wojskowych ha Ku-

•stiatiaBasBaćasaBBttaBaatsaBBdas

Stan bhp
w hlejnictwle
ulega
stopniowej poprawie
problemom bhp w kolej-
* ńictwie poświęcona jest
dwudniowa konferencja, zor­
ganizowana w Opolu przez
Klub Dziennikarzy Związko­
wych i sekcję komunikacyjną
£DP ;

W Spotkaniu tym, oprócz oko­
ło 50 przedstawicieli prasy, ra­
dia i telewizji ź terenu całej
Polski, biorą udział: S. WnUk —

zastępca przewodniczącego ZG
ZZK, J. Markowicz — główny
inspektor bhp z Min. Komunika­
cji, K. Piętkiewićz — dyrektor
OKP Wrocław.

Z danych statystycznych
Wynika, iż znacznie polep­
szył się stan bhp w ko-
lejilictwie. W Okresie po­
przedzającym V Kongres
Związków Zawodowych prze­
prowadzono akcją przeglą­
dów Społecznych. Jeśli cho­
dzi o bhp na terenie wszyst­
kich kolejowych zakładów

pracy, komjsje ujawniły oko­
ło 27.000 usterek. Z tej liczby
70 proc, usterek zdołano już
usunąć. Pożostałe zlikwido­
wane zostaną jeszcze w tym
foku, a więc przed rozpoczę­
ciem Kongresu Zw. Zaw.
Prowadzone jest również
współzawodnictwo W popra­
wianiu stanu bhp i zwalcza­
niu wypadków przy pracy.
Współzawodnictwo to przy­
czyniło się do zmniejszenia
w II kwartale br. w porów-
flańiu z analogićżhyfń okre­
sem foku ubiegłego o 40 pro­
cent Wypadków śmiertelnych.
W III kwartale ilość Wypad­
ków śmiertelnych pfży pra­
cy W kolejnictwie spadła 0
dalsze 24,5 procent. (zw.)

Mijający tydzień nie
flależał do najwesel­
szych. Jesżcze raź do­

wiedzieliśmy się, że nadal
usiłuje się stosować prawa
dżungli w polityce, a de­
klamacje o dobrej woli i
dążeniach do porozumienia
są tylko parawanem dla u-

krycia istotnych zamiarów.
Z różnych względów Ken­
nedy chcidł się popisać
„zdecydowaniem”, dla po­
pisu swego depcząc prawo
międzynarodowe i naraża­
jąc świat na śmiertelne
niebezpieczeństwo. Z dwóch
wielkich tego świata, w

krytycznej Chwili brakowi
odpowiedzialności prezy­
denta Kerinedy’ego, prze­
ciwstawił premier Chrusz-
CzOw rozwagę. ŻWiąźek
ftadzieCki nie dał się spro­
wokować i tó zadecydowa­
ło. Dzisiaj możemy już po­
wiedzieć, że burza minęła.
Na apel ludzi zaniepokojo­
nych wywołanym niebez­
pieczeństwem, rozpoczęto
rozmowy między zaintere­
sowanymi stronami. Na­
wiązanie tycli rozmów, tó
pierw-śży krok do rożładó-
Wania wybuchłego nagle
konfliktu.

Aby nie powtarzać szcze­
gółów*, już podawanych ż
dnia ńa dzień w depeszach,

bie i jak się żdaje, nie za­
mierza zrezygnować z dal­
szych posunięć wojskowych w

strefie Morza Karaibskiego.
PIERWSZY

PO WPROWADZENIU
PRZEZ USA BLOKADY

STATEK RADZIECKI

ZAWINĄŁ DO HAWANY

Agencja Prehśa Latiiia do­
nosi, że 26 bm., pierwszy —

po wprowadzeniu blokady,
przez imperialistów ame­
rykańskich — statek ra­
dziecki zawinął do portu w

Hawanie.
Jest to statek „Winnica”,

którego załoga została powi­
tana entuzjastycznie przez
robotników portowych Ha­
wany. Statek ten/ —• jak
podkreśla agencja — został
W czwartek z naruszeniem e-

lemeńtatnych norm prawa
międzynarodowego zatrzy­
many na otwartym morzu

przez okręty marynarki wo­
jennej USA. Nie został on

jednak zrewidowany.
WASZYNGTON

26 bm. 2 amerykańskie
niszczyciele zatrzymały na

Morzu Karaibskim statek
handlowy „Merućla” płyną­
cy pod banderą libańską.
Statek ten, Wiózł na Kubę
samochody ciężarowe, części
zamienne do samochodów,
sery i papier.

Niszczyciele USA zażądały od
statku libańskiego, aby się za-

trzymał i przyjął na pokład
grupę inspekcyjną”. Kapitan

statku usłuchał wezwania. Jak
poinformował rżecznik departa­
mentu obrony USA, kontrola
nie ujawniła żadnych „zakaza­
nych materiałów”; wóbeś czego
statek został żwcilniony i konty-
huował swój kurs w kićrurtku
Kuby.

Bn desce -

przepłynął
Kanał La Manche

pAUyz
Kanał Ła Manche jest wciąż te­

renem popisów różnych wyczy­
nowców, próbujących na jego
burzliwych wodach sytych sił.

Ostatnio, podoficer marynarki
Republiki Południowo-Afrykań­
skiej Fra.ńc fchalińeiń uznał,
iż przepływanie kanału wpław,
jak to ś.lę dziej ś kilka razy do

roku, jest żbyt teiialrie. Przeda­
rte! się więc ż W. BrytShil do
Francji na zwyczajnej desce,
Wlidśłiijąc rękami.

na peWrió czytanych z Wiel­
ką uwagą, zatrzymajmy się
tylko na jednym z ostat-

. tiich doniesień. Mowa o de­
bacie w Radzie Bezpie­
czeństwa. Wicemih. Zprift
podał taką kolejność fak­
tów, zresztą Cytowanych
przez samego Kenńedy’ego:
16 bm. Uzyskał Kennedy
rzekomo dowód, że na Ku­
bie wznoszone są wyrzut­
nie rakietowe. 18 bm. Ken­
nedy rozmawiał z min.
Gromyko. Óświadcżył triu,
że nie ma źamiaru podjąć
żadnych kroków przeciw­
ko Kubie. Wierzy również,
że na Kubie nie ma broni
ofensywnej. 22 bm. ogłosił
Kenńedy swą znaną decy­
zję o militarnej blokadzie
Kub*. Coś tu nie gra W tCj
„dyplomatycznej” grze pre­
zydenta USA. Albo oszu­
kiwał swego rozmówcę,
albo raczej pomysł z baża-

mu

tak
u-

na

już
w

je-

mi na Kubie został
podsunięty — przez
żaślużoftyćh z czasów
biegłórćcznej inwazji
Kubę agentów FBI —

po wiżytie Grofńyki
Białym fiorńii. To jest
s-.cze jeden ż dowodów
na to. że kryzys kubański
wywołany został świado­
mie z całkiem innych po-

■wodów, niż rzekome za-

Do portu leningradzkiego
przybył jacht angielski „Eve-
ryman III” z załogą, składa­
jącą się z przedstawicieli róż­
nych narodów. Kapitanem ja­
chtu jest Amerykanin dr
Reybełds. Jacht „Everyman
III" odwiedził wiele portów
w ramach kampanii antyato-
mowej i za powszechnym roz-.

brojeniem. Na zdjęciu: spot­
kanie załogi jachtu z przed­
stawicielami Leningradzkiego
Komitetu Obrońców Pokoju.

Co śfych&ć?
Władze włoskie nadal nie

użńają ślubu Sophii Loren
z producentem filmowym
Carlo Pontim (był on już
poprzednio żonaty i we­
dług prawa włoskiego, po­
kostuje pod zarzutem biga­
mii; klerykalne ustawoda­
wstwo nie przyjmuje do
Wiadomości rozwodu Pon-
tiego). W związku z tym,
w Paryżu znów krążą po­
głoski, że czarująca aktor­
ka ztóżyła już podanie o

przyznanie jej obywatel­
stwa francuskiego — co w

. rezultacie położyłoby kres
ustawicznym ingerencjom
wszelkich instancji wło­
skich w jej prywatne spra­
wy.

„Alum" -

wycofana ze sprzedaży
Minister handlu wewnętrznego

wydał zarządzenie zakazujące za­
kupu przez uspołeczniony handel
pasty do eźyśżcżehia naczyń alu­
miniowych „Alum”, produkcji
Chemicznej Spółdzielni pracy
„Allan” w Pruszkowie.

Pasta t!a wykazała szereg wad

produkcyjnych, które Obniżają
jej jakość i uniemożliwiają jej
użycie zgodnie ż przeznaczeniem

—0—

Kronika wypadków
Na szósile w Mszanie Dolnej,

wywrócił się motocykl, którym
jechali: 41-letni Władysław Su­
rówka (za>m. w Rabie Niżnej) i

jego znajomy — Franciszek Kar-

piętż. Obaj mężczyźni zostali ran­
ni — przewieziono ich do szpi­
tala. Wstępne dochodzenia wy­
kazują, że Surówka znajdował
się w stanie nietrzeźwym.

grożenie bezpieczeństwa
kontynentu amerykańskie­
go ze strony małej wyspy.

Nastroje w politycznych
kołach świadczą,, że na-*
pięcie już mija. Pewne od­
prężenie przyniosło pierw­
sze zetknięcie się statku
radzieckiego z blokujący­
mi Kubę okrętami USA.
Radziecki statek nie był
rewidowany i już stoi przy
nadbrzeżu portowym w

Hawariih. Premier Chruśż-
czow udzielił pozytywnej
odpowiedzi na apel sędzi-

JUŻ PO BURZY?
Napisał: KRONIKARZ

wego filozofa brytyjskiego,
flusśełla, by zgodził się na

spotkanie na najwyższym
szczeblu. Fala protestów,
jaka przechodzi przez
świat, też ma swój
wpływ i zmusza amery­
kańskich polityków do u-

miarkowania.
Rozładowuje się również

punkt drugi wynikłego w

tym tygodniu napięćia.
Spór chińsko-indyjski o

granicę, która nigdy nie
została wyznaczona, przy­
brał rówtiież niepokojące
wymiary, zresztą wy-

„Poglądg“
- nowy dwutygodnik
społeczno-kulturalny

W Katowicach wyszedł z

druku nowy dwutygodnik
społeczno-kulturalny „Poglą­
dy”, pismo obejmujące swym
zasięgiem przede wszystkim
Górny Śląsk, Zagłębie Dą­
browskie i Opolszczyznę.

„Poglądy” zajmować się będą
wszelkimi przejawami życia kra­
ju i tego regionu, zagadnieniami
polityczno-społecznymi, kultury
masowej, teatru, literatury, pla­
styki i muzyki.

Jak zapewnia przedsiębior­
stwo Ruch, „Poglądy” będzie
można nabyć i W innyćh wo­
jewództwach naszego kraju.

----- ©------
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Wczoraj odbyło się w Teatrze
Rozmaitości losowanie „samocho­
dowych” książeczek PKO. Oto

szczęśliwe numery książeczek
z Krakowa: 126445 UO, 687585 UO

(oba numery „Warszawa”), 195731
UOZ, 202327 UOZ, 354969 UO,
224058 UOS („Oćtawie”), 196504
UOZ, 353984 UO („Wartburg Stan­
dard”), 880873 UO („Moskwicz”),
513507 UO („Super-Octavia”),
121754 UO, 166236 UOZ, 195730 UOZ,
513390 UO, 688840 UO, 843343 UO,
163935 TjOŻ („Syreny”).

Nowa Huta: 163118 UOZ („Mos­
kwicz”), 224543 UÓS („Wartburg
Standard”), 999326 UO („Wartburg
de Lux”), Brzesko: 163543 UOZ

(„Warszawa”), Chrzanów: 164663
UOZ („Syrena”), 202066 UOZ

(„Wartburg de Lux”), Słomniki:
244982 UOS („Syrena”), Nowy
Sącz: 241106 UOS („Super-Octa-
via”), 241109 UOS („Syrena”),
881668 UO („Warszawa”), Nowy
Targ: 946629 UO („Syrena”), Ol­
kusz: 197789 UOZ („Syrena”), Tar­
nów: 202622 UOZ („Syrena”).

olbrzymiane świadomie
przOz specjalistów od sia­
nia niepokoju. Propozycje
rządu chińskiego przerwa­
nia walk, wycofania Się z

linii frontu, uszanowania
dotychczas za granicę
przyjmowanej linii, wresz­
cie gotowość premiera
chińskiego do udania się
do New Delhi dla przepro­
wadzenia rokowań z pre­
mierem Nehru, powinna
problem skierować na

drogę rokowań, co położy
kres napięciu.

W cień usunęła się wiel­
kość dć GaUlte’a, który
staje już jutro do próby z

narodem. Wczoraj prezy­
dent V Republiki jeśżćże
raz apelował do narodu.
Nie szczędził wielkich słów.
Posłuchajcie: „Gdyby na­
ród sprzeniewierzył się de
Gaulle’Owi (sic!, o sobie de
Gaulle mówi zawsze w

trzeciej osobie), albo wy­

soboty

Wczoraj w Hali „Wisły” roz­
poczęła się 2-dńiowa narada
przewodniczących gromadz­
kich rad narodowych w woj.
krakowskim, poświęcona o-

mówieniu zadań w dziedzinie
rolnictwa. W naradzie ucze­
stniczył m. in. I sekretarz KtV
PZPR poseł L. MOTYKA,
wiceminister rolnictwa —

Kuhl, przedstawiciele Rady
Państwa i Urzędu Rady Mini­
strów.

Po zagajeniu narady przez
przewodniczącego Pręż. WRN
posła NAGÓRZANSKIEGO re­
ferat wygłosił zast. przewodni­
czącego Prez. WRN — STUD-
NICKI. Mówca stwierdził na

wstępie, że obecnie szczegól­
ny nacisk kładzie się na roz­
wój rolnictwa, gdyż od niego
zależy nie tylko podnoszenie
warunków bytowych wszyst­
kich mieszkańców kraju, ale
również zaopatrzenie prze­
mysłu w surowce, a także wy­
konanie zadań eksportowych.

Jak na tle tej krajowej Sy­
tuacji przedstawia się stań
rolnictwa w woj. krakowskim?
We wszystkich niemal dzie­
dzinach gospodarka rolna jest
deficytowa. Składają Się na to

trzy czynniki obiektywne: a)
duża gęstość zaludnienia, b)
wysoki stan uprzemysłowie­

nia, więc wyższe od przecięt­
nego zapotrzebowanie na arty­
kuły rolno-spożywcze, c) po­
nad 2 min turystów i wczaso­
wiczów przebywających w cią­
gu roku na terenie wojewódz­
twa.

Ale, nie tylko warunki obiekty­
wne. Na deficytowość wpływa
również niska wydajność pracy
rolników. Główny więc dla nich
kierunek działania — to powięk­
szenie upraw pszenicy, zwięk­
szenie arćału jęczmienia oraz — ż

uwagi na szeroko rozwiniętą pro­
dukcję zwierzęcą — dążenie — do

maksymalnego zabezpieczania
pasz.

Pod względem ilości drzew o-

wocowyeh województwo nasze

znajduje się w skali krajowej na

IV miejscu, gdy tymczasem w za­
kresie pielęgnacji sadów jesteśmy
na szarym końcu. Wynik: niskie
plony oWóców, podczas gdy w

magazynach GS-ów „leżą odło­
giem*1 duże ilości środków chemi­
cznych.

Jest sprawą oczywistą że po­
stęp techniczny, polegający na

stosowaniu maszyn rolniczych,
przyczynia się do podnoszenia
produkcji rolnej 1 zmniejszenia
ilości koni, „konsumujących” zna­
czne Ilości zboża. Tymczasem w

naszym województwie jeden cią­
gnik przypada na ok. 450 ha (po­
winien przypadać na 50 ha), a ok.
30 proc, rolników dokonuje sie­
wów ręćznie.

W woj. krakowskim działa
ponad półtora tysiąca kółek

rażił mu wątpliwe lub ńie-
■oJifeślone zaufanie, jego
Zadanie historycz­
ne stałoby się natych­
miast niemożliwe i natych­
miast zakończone. Jeśli
masowo tego zechcecie, bę­
dzie on mógł to zadanie
kontynuować". Prawda,
jak kwiecisty styl ma pre­
zydent de Gaulle? Jak na­
ród odpowie jutro na pró­
bę szantażu? Spece od ba­
dania opinii publicznej da­
ją de GaUlle’owi 67 procent
głosów, prasa tylko 55. A
ile chciałby otrzymać de
Gaulle dla kontynuowania
swego „historycznego” za­
dania? Tego wielki Fran­
cuz (także Wzrostem) nić
zdradził. Pfżymiefżył wła­
dzę do śwej osoby, na swój
model uformował konsty­
tucję i teraz grozi, że ją
pozostawi śWemu losowi,
gdy zniszczył demokraty­
czne instytucje IV Repu­
bliki. Francja wkracza w

bardzo fyżykdWhy tjfefeś
sWoich dziejów.

I to chyba wszystko na

ten tydzień. Wobec rozwo­
ju wydarzeń blakną pro­
blemy, którymi emocjono­
waliśmy się jeszcze nie­
dawno. Miejmy nadzieję,
że za tydzień wszyśtko
Wróci do normy.

rolnicżych. Ponieważ kółka
są organizacją bardzo jeszcze
młodą, przeto należy im się
stała i troskliwa opieką że

strony gromadzkich rad na­
rodowych. (1)

Z sali koncertowej

Piękna

muzyka Bacha
IA/ ćzonaj W FilhartnonUi' chyba

wszyscy śtżcźerże 1 serdecznie
okiaśkiiwaliśmy tylko... !BaĆhał
Znów siprawdżałó się przysłowie^
że istnieją kofiberty, podcźaś któ­
rych oklaskuje się przede wszyst­
kim kompozytora i jego utwór —

wykonawcy schodzą w cień (zre­
sztą czasami ze swojej wiiiy...) .

Zaletą koncertu był celnie do­
brany program: pogodna i lekka
kantata „Weselna” (w rejestrze
trzynastu z górą kantat, jakie
Skomponował J. S. Bach, ńośl ona

humer 201...), dowcipna i żarto­
bliwie satyryczna „Kantata o ka­
wie” (ta znowii lićżona
jest, jako kantata nr 211...) — i
wreszcie wspaniały „Maghliićat”
ha chór, sola, i orkiestrę.

Program więc Świetny — ale

wykonanie trochę zawiodło nasze

oczek iwaniiia. Młoda artystka,
znana nam przęciieź z innych u-

danych występów — sopranistka
Zof.ia Jan.ukow.icz — śpiewała so­
la w kantacie „Weselnej” jękli­
wie i w spósób rhdcńo niepewny
muzycznie. Tenorowe partie W
„Kantacie o kawie” oraz W „Mag-
nificat” śpiewał Andrzej Bachle­
da; artysta ten ma swoją indy­
widualną sjbetyfikę prO^ramoWą,
o której — obsadzająć go — trze­
ba pamiętać: jest niezrównanyrń
solistą w „Harnasiach”; źupełhie
dobrze wykonuje pieśni roman­
tyczne — ale do klasycznego re­
pertuaru, wymagającego sprawnej
i niezawodnej techniki wokalnej
(zwłaszcza w górnym rejestrze)
już się nie bardzo na daj e. Głoś
dalszej solistki — Z. Śliwińskiej
— (sopran — sola w ^Magnifi1-
cat”) brzmiał znowu zbyt nikle
i ginął Wśród dźwięków orkie­
strowych. Tak Więc ż licznych
solistów wczorajszego wieczoru
zadowolić W pełni artystycznie
mogli tylko: Irena Winiarska, do­
skonale prowadząca swój szla­
chetny w barwie rtieźzosopr.ano-
wy głos, Adam Szybówski, śpie­
wający równym, pewnym wokal­
nie dźwiękiem — oraz rutynowa­
ni solowi iłnsttumeńtaiiiści orkie­
stry: Z. Roesner (skrzypce); A.
Kwaśniak (obój) 1 W. Ćhudziak
(flet).

Wskutek zdekompletowania
składu wykonawczego, opuszczo­
no w ;;Magnificat” dwie bardzo
piękne części: „Et exultavit...” 1

„Śuseepit Israel”; przy finn^cH
niedostatkach wykonawczych,
chociażby takich, o jakich
wspomniałem poprzednio, wczo­
rajszy „Magnificat” był wysta­
wiony trochę z „taryfą ulgową”.
Sytyację poprawiał; jak mójgh-
chór Filharmonii, jak zawsze nie­
zawodny hiużyćznie, świetni®
brzmiąc^.

Józef Bok, pod którego batutą
odbył ślę wczorajszy końcćrt, ja­
ko wytrawny ćhórfnfctfż ż Chó­
rem na estradzie porozumiewa Się
b. dobrze, gorzej natomiast u-

kłada mu się kontakt z solistami-,
a żwłas.zcża z orkiestrą. Zespół
instrumentalny w kantacie ó
kawie” i W ;,Weselnej” napraw­
dę ń:ie mógł zadowolić; odnosi­
łem wrażenie, że w wykonaniu
chodzi tylko o to, aby wygrać
wsjzystkiie nuty, wypisane w par­
tyturze: grano wciąż takim sa­
mym, monotóńhym dźwiękUiń,
bez źywśzycH rumieńców inter­
pretacyjnych; wykonaniu Brako­
wało wyrażu artystycznego; No
ale nawet w słabszym ii „Uster­
kowym” wykonaniu Bach — Ba­
chem pożośtanife. Stąd też i wczo­
rajsze nasze energiczne óklaśkil,
nagradzające piękną muzykę — j
stąd wołańie o biśy.

JERZY PARZYŃŚfef

TabeloKLP
nieUrzędowa tabela

KRAJOWEJ LOTERII

PIENIĘŻNEJ
(CIĄGNIENIE — 28 BM.)

Wygrane po żl 30.000 padły Da
ńr 6545 , 55753,

po Zł 20.000 na nr 4439, 88019,
95370,

po ż! 10.000 na ńr ifo*, 11319,
18152, 36714, 62280, 79940,

po zł 5.000 na nr 7930,8578, 176?S,
25350, 32734 , 40772, S8384, 92#M»
198513, 111168, 11744*.



JŃf 254 (53/7)____________________ _

fgozmowtrw

ECHO KRAKOWA 5tr. 3

9I

za-

właśnie
„Kul-

a

czto-

W szafie, stojącej w gabine­
cie Profesora UJ — DR

MAKSYMILIANA SIEMIEŃ-
SKIEGO, znajduje się wie­
le tekturowych teczek zawie­
rających plon długiej i żmu­
dnej pracy profesora: ogrom-
,ja ilość ankiet, w których
zamknięto wynurzenia cho­
rych, przebywających na le­
czeniu w III Klinice Chorób
Wewnętrznych oraz w Klini­
ce Neurologicznej. Są tam ró­
wnież ankiety, z różnych za­
kładów pracy Krakowa i wo­
jewództwa, są „wyznania”
uczniów kilku krakowskich
szkól. Wszystkie te dokumen­
ty dotyczą tego samego za­
gadnienia: hałas oraz jego
wpływ na samopoczucie i
zdrowie człowieka. Na sto­
jącym obok biurku leży ob­
szerna, częściowo w rękopi­
sie, praca naukowa prof.

>Hemieńskiego, oparta na ba­
daniach i. obserwacjach
wartych w tych
teczkach. Tytuł dzieła:
tura pracy i wypoczynku
środowisko akustyczne
wieka”.

Poprosiliśmy profesora
mieńskiego o udzielenie
wywiadu na ten właśnie, od
lat absorbujący go temat,

— Zacznę od stwierdzenia
natury ogólnej: hałas stano­
wi jeden z najważniejszych
i najbardziej szkodliwych
ozynników nerwicorodnych,
zagrażających naszemu zdro­
wiu psychicznemu. Narusza
on bezpośrednio równowagę i
prawidłowość działania sys­
temu nerwowego, prowadzi
do nieodwracalnych i pato­
logicznych skutków w stanie
naszego zdrowia. Hałas
zmniejsza wydajność naszej

.pracy umysłowej i fizycznej,
Areszcie uniemożliwia wy­
poczynek.

— Znając już groźne skut­
ki hałasu, pragnęlibyśmy do­
wiedzieć się: w

niu opanował on

to?
— Środowisko akustycznie

Krakowa jest fatalne. Miasto
nasze, „zrodzone” w 1257
roku, nie było, rzecz zrozu­
miała, przygotowane na dzi­
siejsze nasilenie motoryzacji
i radiofonizacji. Wąskie u-

liczki, szczególnie śródmieścia
są specjalnie intensywny­
mi kanałami akustycznymi,

przewodzącymi nie tylko fa­
le głosowe, ale i ich odbicie.
Największą zmorą tych ulic,
ściślej mówiąc — zmorą ich
mieszkańców, są motocykle,
pędzące „na pełnym gazie” z

otwartymi tłumikami. Sto­
pień głośności pojazdów nie
zawsze jest bowiem uzależ­
niony od ich wielkości. Np.

Sic-
nam

jakim stop-
nasze mias-

samochód „Warszawa” hała­
suje w skali ok. 50 Db (de­
cybel — jednostka określają­
ca intensywność fal głoso­
wych) a silnik motocykla
bez tłumika: 100—106 Db.

— Tak więc amatorzy jaz­
dy „bez tłumika” to jedna
z poważnych plag naszego
miasta. Druga — to bodajże
radiofonizacja?

■— Proszę mnie źle nie r<r

zumieć. Nie jestem przeciw­
nikiem radia ani telewizji,
głosuję tylko za kulturalnym
sposobem posługiwania się
wszelkimi głośnikami. Jeśli
ktoś chce siedzieć przy tele­
wizorze, albo cerować skar­
petki przy audycji radiowej,
albo wreszcie tańczyć przy a-

dapterze — niechże te „zdo­
bycze techniki” ścisza do ta­
kiego stopnia nasilenia gło­
su, by nie był on słyszany
na ulicy i w sąsiednich
mieszkaniach. Moc wypro-
mieniowywania dźwięków
z głośnika radiowego może się
przecież równać intensywnoś­
ci najbardziej szkodliwych
hałasów fabrycznych. Albo
megafony. Rozumiem, że

przedsiębiorstwo handlowe,
organizujące np. na wolnym
powietrzu kiermasz, chce go
zareklamować. Ale dlaczego
od razu puszczać megafon „na
cały regulator”, tak, aby prze­
chodnie lub nieszczęśni lokato­
rzy musieli go słyszeć z od­
ległości nawet pół kilometra?
Głos megafonów powinien
być ograniczony do tego miej­
sca, w którym dana impre­
za handlowa się odbywa. I
wreszcie ostatnia nowość:
radiowe aparaty turystyczne,
z którymi dociera się już o-

becnie wszędzie, więc do La­
su Wolskiego, Na Błonia, w

lecie na plażę, zakłócają in­
nym wypoczynek po pracy i
regenerację sił. A trzeba
wziąć pod uwagę jeszcze i
to, że zbędne źródła hałasu,
docierające do odpoczywają­
cego człowieka na zasadzie
zaskoczenia, są dla jego zdro­
wia groźniejsze, niż te,
które jest on

przygotowany.
— W swojej

wej specjalny
więcił Pan Profesor środowis­
ku akustycznemu szkoły. Ja-

na

psychicznie

pracy nauko-
rozdział poś-

/Vorefzcie f

Polska straciła rekord

przyrostu naturalnego
Słynne drugie miejsce w

przyroście naturalnym wśród
mieszkańców państw uprze­
mysłowionych, dzierżone przez
długie lata przez Polskę, prze­
szło do ZSRR. Po niepoko­
nanej pod tym względem Ka­
nadzie — w ubiegłym roku
18,3 promille przyrostu —

znalazł się Związek Radziecki
ze wskaźnikiem 16,6 promille.
Trzecie miejsce zajęła Austra­
lia — 14,3 a zaraz po niej
uplasowały się Stany Zjedno­
czone — 14,1 promille przy-
iostu..

Powyżej 10 promille miały
jeszcze Hiszpania, Holandia,
Jugosławią, no i my 13,1 pro­
mille, najniższy przyrost po
wojnie.

Najniższy przyrost ludności
w ogóle miały w ubiegłym
roku Węgry — 4,4 promille,
Belgia — 5,3 i Wielka Bryta­
nia —• 5,8. Widać z tego, że

jest tendencja zmniejszania
się liczby urodzin w

o gęstym zaludnieniu
sunkowo niewielkim
rze.

W światowej tabeli
w roku 1961 znajdujemy się
na dalekim — a więc dobrym
— miejscu, wyprzedzeni nie

tylko przez Indie, lecz również
przez kraje o wysokiej, a na­
wet bardzo wysokiej stopie ży­
cia. Najwyższe wskaźniki zgo­
nów na 1000 mieszkańców
miały w ub. r.: NRD — 12,8,
Indie —- 12,2, Wielka Brytania
i Austria — po 12 promille,
Belgia — 11,7, NKF — 11 i

Francja — 10,9. Polska zano­
towała wskaźnik 7,6, poniżej
którego znalazły się tylko (w
Międzynarodowym Przeglą­
dzie Statystycznym); Japonia
— 7,4 i ZSRR — 7,2. (if)

kie są Pana uwagi na ten
temat7

— Przyjmuje się, że dopu­
szczalne nasilenie hałasu w

szkołach nie powinno prze­
kraczać 35—45 fonów (fon —

fizjologiczny wskaźnik głoś­
ności). Badania przeprowa­
dzone w szkołach warszaw­
skich wykazały, że najniższe
nasilenie wynosi 57—59 fo­
nów, więc o kilkanaście fo­
nów powyżej granicy dopusz­
czalnego obciążenia akustycz­
nego systemu nerwowego dla
pracy szkolnej i umysłowej,
nie mówiąc już o tym, że na­
silenie to osiąga w wielu
wypadkach granicę 80—85 fo­
nów (dla ilustracji: gwizdek
nauczyciela gimnastyki —

7,6 fonów, dźwięk elektrycz­
nego dzwonka szkolnego —

80 fonów). Nic więc dziwne­
go, że znaczny procent scho­
rzeń j zaburzeń psychonerwi-
cowych u dzieci powstaje
m. in. na skutek działania
czynnika hałasu. A dla po­
twierdzenia tej tezy jeszcze
jedno stwierdzenie: badania,
przeprowadzenie wśród dzie­
ci szkolnych, przebywających
na koloniach letnich wyka­
zały, że wieczorami wiele
dzieci zgłaszało się do leka­
rzy z bólem głowy. Na pew­
no nie świeże powietrze, ale
zbyt głośny tryb kolonijnego
życia, był tego zjawiska przy­
czyną,

'’

— Podsumuwując naszą
rozmowę, wypadnie wyciąg­
nąć z niej jakiś ogólny wnio­
sek skierowany w formie a-

pelu do mieszkańców podwa­
welskiego grodu. Mógłby on

brzmieć: dia naszego —

wspólnego dobra, w trosce o

nasze nerwy i zdrowie —

żyjmy trochę
dzając sobie i
nego haiasu.

— Tak, o to
chodzi.

— Bardzo Panu Profesoro­
wi dziękujemy za rozmowę.

Rozmawiała:
JANINA LOYEŁL

ciszej, oszczę-
bliżnim zbęd-

właśnie nam

■li

krajach
na sto-

obsza-

zgonów

Kwiaty — ptaki— pogoda

karto-

)

. 30 lat temu rosły tu
ile. Dziś r.a obszarze 33 arów

rozciąga się wspaniały ozdob­
ny ogród, sad, uprawy. Inż.

1 HENRYK NIDJCL, z wy-
1 kształcenia rolnik i leśnik, z

zamiłowania ogrodnik i sa-

downik, uczynił z tego nie­
wielkiego terenu coś tak pię-

i knego, że nikt przechodząc
koło jego ogrodu, znajdujące­
go się w Swoszowicach, nie
może oprzeć się chęci zatrzy­
mania. W części ozdobnej wy­
hodował U unikalne leśl.ny
m. in. miłorząb, drzewo nie­
zwykłe, które w stanie prawie
niezmienionym przetrwa.o od

ery paleozoicznej, czerwony
buk zwisający, cisy stożko­
wate j piramidalne, tamarysz-
ki, a poza tym srebrne świerki
i wiele krzewów ozdobnych
oraz bylin, opatrzonych ta­
bliczkami orientacyjnymi, ni­
czym w prawdziwym botanicz­
nym ogrodzie. No i oczywiś­
cie kwiaty: od kolekcji tuli­
panów, zakwitających wiosną,
po dalie karłowe i szałwie,
które dopiero mróz zmusza do

ustąpienia. Czy można się więc
dziwić, że do tego ogrodu
nauczyciele przyprowadzają
młodzież na lekcję botaniki?

Ogród, najpiękniejszy bez-

wątpienia w Swoszowicach, a

może i w Krakowie, nie jest
jedynym hobby inż. Nidjola,
choć w jego 72-Ietnim życiu
cajmuje bardzo wiele czasu.

Innym jego „konikiem” jest
ornitologia, z której to dzie­
dziny opublikował szereg prac.
Jeszcze innym — tłumaczenia
z rosyjskiego, francuskiego,
niemieckiego — dzieł przeważ­
nie fachowych z zakresu jego
zamiłowań, jeszcze innym —

meteorologia (korespondent
honorowy PIHM-u) no i pra­
ca społeczna w GRN Swoszo­
wice, gdzie p. Nidjol jest prze­
wodniczącym komisji rolnej.
Jak na to wszystko zdobywa
czas — to już tajemnica te­
go wiecznie młodego człowie­
ka. (mk)

i
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Japońskie linie lotnicze poleciły
swym stewardessom ubierać się
w czasie pracy w tradycyjne ki­
mona. Co więcej, w czasie lotów
urocze Japonki w równie uro­
czych kimonach częstują pasaże­
rów smakołykami kuchni japoń­
skiej. Tego rodzaju atrakcje folk­
lorystyczne są bardzo wysoko o-

ceniane przez pasażerów. Na

zdjęciu stewardessa Tannie Ka-
wamoto w czasie pracy. (bk)

Przeczytaj
bo ciekowe
Szczęściarzem nie lada był

panX.Y.z Krakowa. W
kwietniu wygrał na samocho­
dową książeczkę PKO — „Sy­
renę”, a w lipcu... „Moskwi­
cza”.

Jak się zachowują tacy
szczęściarze przy odbiorze sa­
mochodu? Na ogół półprzy­
tomnie. Niektórzy z miejsca
zaczynają czyścić swoją „War­
szawę” czy Wartburga’’, ba

— nie dopuszczając nawet do
wozu obsługi „Motozbyt’.”’

'i''
Książeczki dla noworodków

z 5-złotowym wkładem? Czemu

by nie? Akcja ta rozpoczęta
została od powiatów Miechów
i Nowy Targ. Przesłano ro­
dzicom ok. tysiąca takich ksią­
żeczek — z tego na zaledwie
sto — coś niecoś zostało wło­
żone. Czyli — efekt (jak do­
tychczas) marny.

o,$
Przypuszczalnie najpóźniej w

czerwcu 1963 r. wkłady na

książeczki PKO w naszym wo­
jewództwie osiągną ?. mld zł.

Będzie feta i miła niespo­
dzianka dla tego, kio wpłaci
te ostatnie złotówki, brakujące
do dwóch miliardów.

Pory roku a oszczędność?
W IV kwartale wszyscy są

gospodarni. Za to w II nie

zbyt jesteśmy skorzy do od­
kładania grosików.

Platyna z dymów
Kilkanaście kilogramów platy­

ny rocznie traciły do niedawna
chorzowskie „Azoty” wraz z ula­
tującymi w powietrze dymami i

gazami. Platyna w chorzowskich
zakładach używana jest jako ka-

taliztor, przyspieszający produk­
cję kwasu azotowego.

Poważne straty cennego me­
talu zlikwidowano dzięki zain­
stalowaniu specjalnych filtrów,
opracowanych i skonstruowanych
przez grupę technologów i projek­
tantów chorzowskich zakładów.
Już obecnie chemicy wyłapują ok,
1/3 traconej dotąd bezpowrotnie
platyny, uzyskując tą drogą osz­
czędność około 1 min złotych ro­
cznie. Oczekuje się, że w naj­
bliższym czasie — po ulepszeniu
urządzeń — odzyskiwać się bę­
dzie już 70 proc, platyny.

(BN-T PAP).

Wreszcie i zakłady pracy
oraz władze terenowe po raz

pierwszy włączyły się „finan­
sowo” do Miesiąca Upowszech­
niania Oszczędności. M. in.

Prezydium PRN w Nowym
Sączu przeznaczyło 3 tys. zł
dla opiekunów SKO. (paw)

Pies-świadkiem
Pewien mieszkaniec Monachium

stanął przed sądem oskarżony o

okrucieństwo w stosunku do swo­
jego psa. Gdy nie znaleziono od­
powiednich dowodów winy, o-

skarżony, by udowodnić sędzie­
mu, że padł ofiarą ludzkiej zło­
śliwości, poprosił o wpuszczenie
na salę sądową... psa. Wobec nie­
zwykłej j radości psa na widok

swego pana, sąd nie miał już
najmniejszej wątpliwości i oskar­
żonego oczyścił ze wszystkich za­
rzutów. (bk)

Rio-cudowne miasto kontrastów
(Korespondencja własna z Brazylii)

Rio de Janeiro. Zdegrado­
wane i pozbawione tytułu
stolicy na rzecz superno­

woczesnej Brasilii pozostało
przy swym starym przydom­
ku „Miasta Cudownego”, naj­
piękniejszego na globie ziem­
skim.

Czymże zyskało sobie taką
opinię? — Na pewno swym
malowniczym, przepięknym
położeniem. Wyrosło przecież
na licznych, wiecznie zielo­
nych pagórkach, tuż nad za­
toką G-uanabara, w bezpośre­
dnim sąsiedztwie Oceanu A-
tlańtyckiegb. Zapewne też i
klimatem. Któż bowiem nie
zaliczy do najpiękniejszych
miasta, w którym przez cały
rok panuje klimat zwrotniko­
wy, a równocześnie umiarko­
wany, gdzie słońce świeci
przez 365 dni w roku, a tem­
peratura powietrza nawet w

okresie tamtejszej zimy (maj,
czerwiec, lipiec) nie spada po­
niżej 20 stopni Celsjusza? No
i wreszcie budownictwem. W
ostatnich zwłaszcza latach
stało się Rio prawdziwym cu­
dem urbanistyki.

Mimo tych cudów, a może
właśnie dlatego, więcej jest
chyba kontrastów. A kontra­
sty to zasadnicza i podstawo­
wa cecha Brazylii.

Oto okrzyczana Copacabana.
Najnowsza dzielnica Rio de
Janeiro. 12-piętrowe wieżowce
ustawione w żołnierskim szy­
ku, białością swych tynków
„defilują” przed szmaragdo­
wą tonią Atlantyku. Jeden
przy drugim. Oddzielone tyl­
ko wąskimi paskami ulic cią--
gna się na przestrzeni 6 kilo­
metrów. Najwytworniejsze

pensjonaty, hotele,mieszkania
Najbogatsi goście. Najdroższe
restauracje, kabarety, kawiar-

'• Parada złota i dia-
, najwytworniejszych

toalet wprost od paryskiego
„Uiorą ’. Najnowsze samocho­
dy świata.

'

restauracje
nie i bary,

p mentów,

Wzdłuż całej Copacabany
plaża. Szeroka. Zapełniona.
Złoty piasek. Tysiące ludzi.
Tysiące kolorowych parasoli.
Ruch. Wrzask. Śmiechy. Pa­
rada kostiumów plażowych i

słomkowych kapeluszy. Para­
da półnagich ciał.

Wieczorem, kiedy pustosze­
je już plaża — Copacabana źy-
je innym życiem. Jej bary,
lokale nocne, restauracje, ka­
barety zamieniają się jakby
w akwaria ze złotymi rybka­
mi. Kto zresztą śmiałby się tu

zjawić nie mając pełnej kie­
szeni?

Nie na Copacabanie kon­
centruje się jednak prawdzi­
we brazylijskie życie. Tętni
ono w favelach, które niczym
olbrzymie hałdy węgla leżą
tuż za drapaczami Copacaba-
nyl Domy-ruderyi. budowane
ze starych drewnianych skrzy­
nek, puszek po konserwach,
falowanej blachy, reklam coca-

coli, drutu —otaczają Rio ni­
czym forty-t-wierdze. Stanowią
nieodłączną część panoramy
tego miasta. Żyje w nich wię­
cej aniżeli milion ludzi. Prze­
szło jedna czwarta wszyst­
kich mieszkańców Rio. Prze­
ważnie Murzyni.

Z tyc-h właśnie, gorszych o

stokroć od przedwojennych
.polskich „pekinów”, domów-
stajenek, wywodzą się melo­
die uwielbiane w Europie.
Tu rodzi się prawdziwy bra­
zylijski rytm.

W najstarszej i w najbo­
gatszej dzielnicy Rio de Ja­
neiro przy
co skupiły
pacabanie
tiantica —

eleganckie.
wowych znajdziesz igłę i sa­
mochód, lodówkę i telewizor,
radio i maszynę do nisania
— rzeczy o których śnią jesz­
cze miliony Brazylijczyfców.

Wywieszki informują o sprze­
daży na raty, o wielkich rze-

komo obniżkach cen. Wieczo­
rem filuternie mrugają do
przechodniów neony. Barwne.
Pomysłowe. Olbrzymie. Ska-
czą przed oczyma niczym cyr­
kowi klowni. Powtarzają jak
papugi te same slogany. Zmę­
czone gasną nad ranem, by
znów za kilka godzin rozpo­
cząć karkołomną wędrówką
po dachach, frontonach do­
mów, wysokich masztach.

Na równi z 'nimi skaczą co

dzień ceny. Wyżej, wyżej, wy­
żej! Padają rekordy. Nikt się
nimi nie zachwyca. W Rio
de Janeiro w. ubiegłym roku
padł nawet rekord światowy.
Koszty utrzymania wzrosły

proc. Re-
poprawiany
Odnotowu-

Niektórzy umie­

wtedy o 43,2
kord ten jest
niemal codzień.

to gazety.ją

szczają go również na trans­
parentach. Rekord obnoszony
przez ulice miasta trafia czę­
sto przed gmach gubernatora
opatrzony dodatkowym żąda­
niem:, „Chcemy stabilizacji
cen”,’ „Żądamy podniesienia
zarobków”.

Rekord wydaje się mieć
dłuższy żywot. Podtrzymuje
go galopująca inflacja. Toczy
się przez kraj i nikt na razie
me potrafi postawić jej tamy.
Jednych bogaci — innych ruj­
nuje. Pcha ludzi na drogę nie­
samowitych wprost kombina­
cji i spekulacji. Bicho — ofi­
cjalnie zabronione (tak nazy­
wa się loteria). — zaprzątnęło
miliony głów. Wielka wygrana
dopędzić ma inflację. Ta po­
goń trwa już całe lata.

KAROL STRUG

Avenida Rio Bran-
się banki. Na Co-

przy Avenida A-
skJepy. Wytworne,
W oknach wysta-

■■ Jeden z wie­
żowców przy A-

venida Rio Bran-
cowRiodeJa­
neiro — beton,

1 szkło.

zdj autora

i *
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Wędrowcy spod znaku słońca Co

Nadejście października daje
ostatni sygnał naszym

skrzydlatym przyjaciołom do
gremialnych odlotów. Zostają
tylko nieliczni maruderzy,
którym żal opuszczać bogato
zaopatrzoną spiżarnię lasu,
czy wody. Tych wypędzi do­
piero pierwszy śnieg. Wtedy
też pozostali na miejscu „go­
spodarze” — pluszcze, drozdy,
sójki, paszkoty, głuszce, cie­
trzewie, kuropatwy, no i wszę­
dobylskie wróble witać będą
gości z północy: wrony, ga­
wrony, kawki, gile, śnieguły
i jemiołuszki.

Większość ptaków wędrow­
nych wybiera drogę powietrz­
ną i szybki środek lokomo­
cji — własne skrzydła. Ale
są i takie, które dalekie na­
wet wędrówki odbywają...
pieszo. Do nich należy znany
u nas derkacz, czy też gęś
zbożowa żyjąca na Syberii.

Już po kłopocie

się,
na

się

nie
za

tu nad Morzem Śródziemnym
dalej na południe. Trudną
przeprawę nad tą
wodną pokonują
skowronki, zimujące na pół­
nocy Afryki.

Do zamiłowanych wędrow­
ców należy nasz bocian. Nie
potrafią go skusić nawet roz­
lewiska nad Nilem, przelatu­
je niemal cały kontynent, by
odpocząć dopiero w Rodezji i
innych południowoafrykań­
skich krajach. Długość przę-
bywanej przez niego trasy

zaporą
również

Powoli, nie spiesząc
drepczą sobie coraz dalej
południe. Jakoś udaje im
zdążyć na czas...

Zimowego schronienia
wszyscy szukają gdzieś
górami i morzami. Przyzwy­
czajonym do surowych wy­
sokogórskich warunków pta­
kom wystarcza wędrówka na

tereny nizinne, gdzie nawet

zimą nie srożą się tak mrozy
i śnieżyce. W Tatrach taką
drogę w dół odbywa co roku
płochacz skąlny, w dalekich
Himalajach — maleńka plisz- , dochodzi do 10 tysięcy km.
ka, która latem żyje na du-1 Niepobity jednak rekord

żych wysokościach, przekra- ustalił rzadki u nas ptak,
czających nawet 4.000 metrów,; gnieżdżąca się na północy
a zimą chroni się u podnóża ! kraju — rybołówka popiela-'

tą. Jej właściwą ojczyzną są
kraje arktyczne. Stamtąd co

jesieni leci ona aż na... An-

gór. i
Choć wytrzymałość ptaków

wędrownych jest na ogół du- , „„ ...... ....

ża, to jednąk ma swe granice.' tarktydę. W linii powietrznej
możności; wynosi to ■— bagatelka — ja­

kieś 17 tys. kilometrów.
HALINA SŁOCZYŃEKA

I

automatyzac]!
W Krakowskim Przedsię­

biorstwie Robót Inżynieryj­
nych uruchomiono automa­
tyczną produkcję betonowych
rur kanalizacyjnych, przy po­
mocy importowanego agrega­
tu typu „Schlosser”. Proces

produkcji jest zupełnie zme­
chanizowany. Siedmiu robot­
ników czuwa nad wykonaniem
200 rur dziennie — o średni­
cy od 150 do 600 milimetrów-

Osiągnięcie jest tym cenniej­
sze, że budownictwo krakow­
skie odczuwało dotkliwe braki

rur, co komplikowało i opóź­
niało szereg prac i z kolei da­
wało się we znaki mieszkań­
com. Obecnie zapotrzebowanie
na rury będzie w Krakowie

pokryte w, 100 proc. (J.)

Dlatego w miarę
starają się one tak dobierać
trasę, by mogły w czasie wę­
drówki wypocząć i pożywić
się. Przelot nad terenami ni­
zinnymi nie sprawia więk­
szych trudności, toteż ptaki
lecą tam szerokim frontem,
dbając tylko o zachowanie
właściwego kierunku. Taki
rozproszony przelot np. sko­
wronków, zięb czy gawronów
można obserwować nad środ­
kową częścią naszego kraju.

Stosunkowo niedaleko, nie
opuszczając ojczystego kon­
tynentu, zimują ptaki wod­
ne — nurki, łabędzie, dzikie
gęsi. Lecą one do Francji,
niektóre do Danii, czy Anglii.
Mewy śmieszki zadowalają
się czasem pobytem nad Ka­
nałem La Manche, wędrują
jednak również poprzez . Wę­
gry do Włoch, nierzadko o-

siągają nawet wybrzeża afry­
kańskie. Dzikie kaczki są wy­
bredniejsze, najlepiej odpo­
wiada im ciepło klimatu Hisz­
panii.

Hiszpańskie i północno-
afrykańskie. słońce wybiera­
ją szpaki i kwiczoły, nato­
miast jaskółki wolą kraje po­
łożone we wschodniej części
Czarnego Lądu. „Śpiewający
drobiazg’’ — słowiki czy wil­
gi — wybiera się do Francji,
ale nie obawia się też przelo-

ES

Nauka

LEKCJE pisania na ma­
szynach. Kraków, Miko­
łajska 24. 18110-g

Matrymonialne

300 MATRYMONIALNYCH
ofertl Ińforma-jel Otrzy­
masz przesyłając 19 zło­
tych znaczkami — War­
szawa, Elektoralna 11 —

„SYRENKA”. K-5663

0 literaturze i o miłości przygód
T iczeni w piśmie socrea-

Ulizmu dokumentnie i na

długo obrzydzili nam spra­
wę wzajemnych stosunków
między literaturą i tak
zwanym życiem. Ze szkodą
dla życia i c'la literatury, a

przede wszystkim — dla
czytelników, rzecz jest bo­
wiem ciekawa i zaprawdę
niewiele ma wspólnego z

Odpowiedzi włał-cji
Władysław Wieczorek, Nowa

Huta (2103)
Artykuł Ireny Jantos zamieści­

ła redakcja „Gazety Poznańskiej”,
tam też winien się Pan zwrócić

chcąc się skontaktować z autor­
ką. Adres: Poznań, ul. Grunwal­
dzka 19.

K. S. 36/27, Nowa Huta (2205)
Nie podał Pan bliższych szcze­

gółów, dlatego trudno nam zba­
dać i wyjaśnić sprawę bliżej, czy

interweniować. Radzimy
P.S. Panu prof. dr Romanowi

WOJTUSIAKOWI — kierowniko- , ewent.

wi Katedry Etologii i Psychologii zwrócić się do Izby Adwokackiej
Zwierząt UJ bardzo dziękuję za w Rzeszowie (ul. Swierczewskie-
udzielenie informacji, wykorzy- I go 9) z prośbą o zainteresowanie

stanych w powyższym artykule. I się sprawą.

I

Znana aktorka wioska Lucia Bose, od kilku lat porzuciła sukce­
sy artystyczne i jako żona hiszpańskiego torreadora Domingrina,
odnosi niebywałe sukcesy na polu., rodzinnym. Na zdjęciu pięk­
na Lucia z trójką swych starszych dzieci i czwartą, nowo narodzoną ,

. n(■- pociechą.

dociekaniem, czy np. w po­
wieści pisarza X. świetlane
postacie naszych dobrych
towarzyszy z przedsiębior­
stwa przerobu paździerzy
lnianych wykazują dosta­
teczną aktywność, skoro
wróg klasowy bywa pod­
stępny oraz maskuje się.

W ogóle, rzeczy nigdy nie
przestają być ani ciekawe,
ani ważne dlatego tylko,
iż przez czas niejaki zaj­
mują się nimi osoby wyzu­
te z dowcipu i wyobraźni,
a my powinniśmy strzec
się takich różnych kom­

pleksów, które ostatecz­
nie pół świata oddają W
pacht nudziarzom.

Co zważywszy, polecam
Państwu gorąco małą ksią­
żeczkę Włodzimierza Ten-
driakowa pod tytułem:
SĄD — budowa w tajdze,
polowanie, tragiczny wy­
padek, wstrętny prokura­
tor, sprawiedliwy wyrok, a

na koniec okazuje się, że
ludzie na dobrych posa­
dach bywają uczciwi po­
nad spodziewanie ludzi bez
posad. W tej prostej t od­
robinę naiwnej historyjce,
tkwi kawał materiału do
przemyśleń. Chodzi mi tu
o myśli na temat życia,
nie o sztuce, bo sztuki to
tam znów wiele nie ma.

Całkiem przeciwnie ani­
żeli w NOWEJ BAŚNI
Teodora Parnickiego, gdzie
właśnie sztuka wydaje się
czymś, co określa człowie­
ka, historię, świat, gdzie
myśl (podobnie jak u Man­
na, choć wygląda to ina­
czej) zdaje się wyrastać ze

słów, z rozważań o zmien­
nym znaczeniu słów, z ich
tętna, złudnej dźwięczni- ,

ści, omylnych podobieństw.
Ta proza gęsta, trudna i

piękna służy pojmowaniu
dziejów, wiedzy o ludziach
i związkach między nimi,
która wydaje mi się wie­
dzą dobrej próby oraz...

naszej tęsknocie w stronę

legendy, tajemnicy, mrocz­
nych baśni.

Kto lubi baśnie, ale boi
się zawiłości, niech sięgnię
po książkę inną. Niechże
przejrzy nowo wydaną po­
wieść Andre Malraut;
DROGA KRÓLEWSKA. V
Parnickiego tworzywem
jest słowo i jego ksztait '

rozstrzyga o wszystkim,
wszystko przesądza, Mal-
raux zaś inaczej. Mai.
raux daje się uwieść, u*
rzec, pociągnąć obrazom,
brzmieniom, zapachom,
najpierw daje się urzee

sam, a później i my je­
steśmy urzeczeni, oczaro­
wani, pociągnięci, my, albo
raczej to w nas, co nie­
którzy zwą głodem przy­
gody, inni — zadośćuczy­
nieniem za zgodę na po­
wszedniość, jeszcze inni —

potrzebą ucieczki od same­
go siebie. Tym ostatnim.
posłowie Andrzeja Kijow­
skiego spodoba się zapew­
ne jeszcze bardziej niż po.
wieść, Malraux bowiem
swój własny życiorys uczy­
nił malowniczym bardziej,
niźli życiorysy swoich bo­
haterów, między których
musiał go niejako p o-

dzielić.
Jedno, drugie i trzecie,

niniejszym doradzam,
przekonana, że literatura
istotnie przydaje się za­
równo myślącym serio, jak
poszukiwaczom przygód)
którym nie stało odwagi,
zarówno miłośnikom słów,
jak i tym, którzy lubią so­
bie pomarzyć o władzy,
namiętnościach, podróży i o

pięknych kobietach, na ra­
chunek własnych zwię­
dłych nadziei.

Włodzimierz Tendriakow: '

Sąd. Tłum. K. Latoniowi. /
PIW 1962. Cena 10 zł. A

Teodor Parnicki: Nowa baśń.
PIW 1962. cena 30.

AndrO Malraux: Droga kró­
lewska. Tłum. G. Karski. Czy­
telnik 1962. Cena 20.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MAJSTRÓW ELEKTRYKÓW, TECHNIKÓW
ELEKTRYKÓW z praktyką, MONTERÓW-
ELEKTRYKÓW — zatrudni natychmiast Wo­
jewódzki Zakład Usługowo-Produkcyjny
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. Zgłoszenia w biurze Zakładu
— Kraków, ul. Łobzowska 67 — IV p., pokój
402, telefon 323-37/8, wewnętrzny 2. K-9559

NOWOHUCKA DRUKARNIA P. T.

Kraków - Nowa Huta, Os. Hutniczo 7

telefon: 414-58, 438-12 i 422-72

Kwalifikowanych robotników o następują­
cych specjalnościach — IZOLATOR, MONTER
SANIT. i ELEKTR. (oraz POMOCNIKÓW)
absolwentów zasadniczych szkół zawodowych
o pow. specjalnościach — zatrudni natych­
miast Krakowskie Przedsiębiorstwo Instala­
cji Budownictwa w Krakowie, ul. Grzegó­
rzecka 62, pokój nr 21, oraz placówki terenowe:
KOR — Zakopane, ul. Nowotarska (hotel rob,
PBO „Podhale”), KOR — Tarnów, ul. Kołłą­
taja (osiedle „Kapłanówka”, baraki KPIB),
Kier. Bud. — Olkusz, ul. Sławkowska, Kier.
Bud. — Nowy Sącz, ul. Kolejowa (hotel rob.
bud.). Praca w akordzie, duży front robót.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. Dla zamiejscowych hotele
rob., diety dzienne itp., wg zał, nr 3 UZP
w Budownictwie. K-9406

GA
DUŻE mieszkanie kom
fortowe, wyłączone
kupię. Inż. Pulnarowici
Łódź 12, Raduńska 17.

17877-

na 2 samochody typu „NYSA”
WEŹMIE W NAJEM ^NATYCHMIAST
„CEPELIA” Regionalne Biura Sprzedaży.
Oferty prosimy kierować na adres Biura,

Kraków, Rynek Gł. 7.

Sprzedaż Lokale
Ki.'U

JADALNIĘ „Chependale”
sprzedam. Kraków, Kie­
lecka 30/6, po południu.

18036-g

Zguby

UNIEWAŻNIAM Ł

blcną dnia 20. X. br. pik
czątkę o brzmieniu: „Dt
magała Witold Taksowi
Bagażowa Nr 33 Krakói
Ul. Sienna 3/3”.

18134-

pic

1
l

i♦❖♦♦♦ii♦.
ł

otworzyła dla zamówień prywatnych

ROWY PURKT USŁUGOWY

RYTOWNICZO-PIEGZĄTKARSKI
polecając wykonanie następujących prac:

RYTOWNICTWO W METALU
7 materiału własnego i dostarczonego, jak:
♦ NAPISY NA OBRĄCZKACH ŚLUBNYCH ♦
PIECZĄTKI DO LAKU i TUSZU ♦ FAKSYMILE
i KLISZE DO PIECZĄTEK ♦ STEMPLE STALOWE
NA WYSKOK i WGŁĄB ♦ KLISZE INTROLIGA­
TORSKIE DO ZŁOCENIA ♦ TABLICZKI NA DRZWI
♦ SZABLONY DO MALOWANIA ♦ WYBIJANIE

NUMERACJI NA BLASZKACH INWENTARYZA­
CYJNYCH 4 MATRYCE STALOWE 4 TABLICE

NAGROBKOWE.

PIECZĄTKI GUMOWE wszelkiego rodzaju:
4 FIRMOWE 4 PODPISOWE 4 TABELARYCZNE 4
CYFRY RÓŻNEJ WIELKOŚCI ♦ EX LIBRIS
4 PIECZĘCIE W OBRZEŻU OKRĄGŁYM,
OWALNYM, TRÓJKĄTNYM itp.

Zamówienia przejmuje siq od gedziny 7 do 15 -1 soboty od 7 do 13.

♦

♦

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty
im. Lenina Kraków-Nowa Huta — zatrudni
natychmiast z woj. kieleckiego, lubelskiego,
białostockiego, rzeszowskiego i krakowskiego:
MURARZY, CIEŚLI, STOLARZY, ELEK­
TROMONTERÓW, SPAWACZY elektryczno-
gazowych i ROBOTNIKÓW niekwalifikowa-

nych (mężczyzn powyżej 18 lat). — Warunki
płacy wg Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie. — Zakwaterowanie w hotelach
własnych. — Dla niewykwalifikowanych ist­
nieje możliwość zdobycia zawodu oraz uczęsz­
czania do szkół wieczorowych. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Zatrudnienia PPB H i L Kra­
ków-Nowa Huta, dojazd tramwajem linii nr

5 i 16 (przedostatni przystanek przed Wal­
cownią) lub punkt werbunkowy w hotelach
robotniczych w Pleszewie, barak nr 16, dojazd
tramwajem linii nr 15. — Zgłaszać się z wy­
meldowaniem na pobyt okresowy do Nowej
Huty w dowodzie osobistym i wymeldowaniem
z książeczki wojskowej. K-8741

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych Kraków, ul. Przy Rondzie, zatrudni
w Krakowie i Nowej Hucie EKONOMISTÓW
do spraw zatrudnienia i płac — wymagane
wyższe wykształcenie ekonomiczne i 3 lata

praktyki w zawodzie lub średnie i 6 lat
praktyki w zawodzie, MAGAZYNIERÓW
— wymagane średnie wykształcenie i 3 lata

praktyki w zawodzie, MAJSTRA MECHANI­
KA z uprawnieniami do pracy w bazie

sprzętu. Wynagrodzenie wg Układu Zbioro­
wego Pracy w Budownictwie. Oferty należy
składać w Dziale Zatrudnienia i Płac, po­
kój nr 9. K-9547

Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami Galan­
teryjnymi w Łodzi, Oddział w Krakowie, Ry­
nek GL 25 — przyjmie natychmiast do pracy
2 uprawnionych PALACZY C. O. (kotły
wodne). Warunki pracy i płacy do omówienia
W Dziale Zatrudnienia. K-9605

WAPNO
chodami
Kraków,
m. 8.

dostarcza samo-

Wapiennik —

ul. Podwale 3

17437-g

WTRYSKARKĘ do poli­
styrenu, kompletną — z

przenośnią 4 kół zęba­
tych, najnowszy model,
20 gr — tanio sprzedam.
Nowa Huta, Os. Szklane
Domy 4/2. 18167-g

ó■

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnię, superkomfort —

(c.o ., winda, II p.), w

Katowicach — ną pokój,
kuchnię, komfort lub
garsonierę w Krakowie.
Zgłoszenia: Biuro Ogło­
szeń Katowice, ul. Mic­
kiewicza 9 pod „cen­
trum" lub Katowice, tel.
380-46. 17961-g

WACŁAWCZYK Jan -

Kraków, ul. Biała 6 n

4 a, zgubił bilet -wolni
jazdy, wydany przs
MPK w Krakowie.

18123-

SZYDŁO Stanisława
ząm. w Więcławlcach 4

zgubiła bilet mięsięcznl
wydany przez PKS.

18120-

ZAMIĘNIĘ 2 pokoje —

kuchnia, hall, komfort,
Ip. —- na 3 pokoje,
kuchnia, albo 2 miesz­
kania. Oferty 18216 „Pra­
sa”, Kraków, Wiślna 2.

KLIMEK Bolesławowi ■
Kraków, ul. Fałata 13/1
skradziono książeczk
wojskową, legitymac
studencką, wydaną przi
AGH. 18136-

MALUJESZ MIESZKANIE
a nie wiesz, że

■B■
a

■H
9

H
n
B

* malowanie Twojego mieszkania

tak klejowe, jak olejne może wy­
konać Zakład Remontowy DZBM

w Nowej Hucie * malowanie

będzie wykonane szybko, tanio

(ceny
z3

usługi
ORS,
spł

niższe o 30 %), solidnie,
miesięczną gwarancją

*

te są
tak że

aca

kredytowane przez
należność możesz

ćratami.

Jeśli chcesz skorzystać z usług, zgłoś się w

Administracji Osiedlowej Dzielnicowego
Budynków Mieszkalnych Nowa Huta.

najbliższej
Zarządu

f
i
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Sabihy Tadeusza

Bilans

Hotatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

5|c 18 — Kawiarnia Klubu

MPiK, Jagiellońska 1 — spotka­
nie z artystą-grafiklem W.

Langnerem.
;!< 19.30 — TSKŻ, Sławkow­

ska 30 — odczyt L. bomba: „Pro­
blemy asymilacji i rozwoju na-

redowego'’;
22 — Krupnicza 22 — wy­

stęp Kabaretu Literackiego „Piw­
nica”.
JUTRO O GODZINIE:

11.30 — „Pod Jaszczurami”,
(Rynek Gł. 8 — pogadanka dr
St. Grzeszczuka pt.: „Mit a hi­
storia”.

-je17—KDK — „Trudności
wychowawcze w domu 1 w szko­
le" — omówi doc. dr H. Sma-
rzyński.
A POZA TYM:

Gabinet Ochrony Pracy,
Skarbowa 4, organizuje w dn.
29. X . o godz. 10 zwiedzanie
Krak. Zakładów Piwowarsko-

Słodowniczych — Kraków, ul.
Lubicz 17.

Wystawa fotografiki Woj­
ciecha Plewińskiego, ekspono­
wana w Galerii Krżysżtofóry —

eżytina będzie tylko do niedzie­
li 28 bm. Włącznie w godz. od
10 do 18.

„Tygodnia"
Tydzień Krwiodawstwa Ho­

norowego dobiega końca. Ja­
kie są jego wyniki?

Po pierwsze — w szpitalu
w Kobierzynie powstał, trze­
ci z kolei, klub honorowych
dawców krwi, którego człon­
kami są osoby należące do
personelu tej placówki.

Po drugie: zwiększyło się
grono ludzi, którży bezinte­
resownie oddali swą krew na

potrzeby chorych. Wśród ho­
norowych dawców znaleźli
się ni; in.: maszyniści .paro­
wozów i elektrowozów DOKP

przebywający w Krakowie na

kursie, personel szpitala woj­
skowego, pracownicy. Nowo­
huckiego PrźedS; Transp.
Budown. i członkowie pre­
zydium Żarz. Okr. Zw. Zaw.
Prac. Służby Zdrowia. (1)

.—®__

Ozidki przed zimą
Nowy numer „Działkowca0

prźynosl wskazówki dotyczące
jesiennego zwalczania chwastów,
a wśród nich najgroźniejszego —

perzu, a także artykuł na temat

zabezpieczenia krzewów róża­
nych na zimę. Dla sadowników

iriteresująćy będzie ńoWy spo­
sób przechowywania owoców —

w torbach z polietylenu, o czym
pisze mgr J. Maćłihik. (hs)

funduszów MiejskiegoZ

Zjednoczenia Gospodarki Ko­
munalnej w roku przyszłym
rozbudowane zostanie ujęcie
Wody nd RildaWie. Kraków
otrzyma dodatkowych 15
tys. litrów wody na dobę.
Rozbudowa zakładów wodo-

diągo>WyCh kóśżtdWać będżi-e
miasto 7.5 itiih żł. Ponadto

kóńtyhuowane będą studia

przygotowawcze dotyczące u-

jęoia wody z rzek górskich
(Dunajec, Raba). W tym sa­
mym czasie zainistalowane
zostaną urządzenia sieci wo­
dociągowo - kanalizacyjnej
Płaszów — PrOkocim. RóW-

no-cześnie kosztem 23 rhln zł
przedłużona zóśtśńie linia

traiiiwajoWa „6”, aż do wżnó-
sżonyCh już gitlachów Aka­
demii Medycznej. Na dokoń­
czenie budowy mostu w Dą­
biu przeznacza się 5 miń żł.

Zabeżpiecźiónó też 10 min
żł ha btidówć bazy Żatżądu
Zieleni Miejskiej. Przewidu­
je się w roku pł-zyszłyth do­
datkowe bświetlehie ulic

lampami jarzeniowymi i rtę­
ciowymi. Ńa założenie 245
punktów świetlnych przygo­
towano 4 mlh żł; Ko-hityniio-
waha będzie budowa cmenta­
rza ha Prądniku GźefWhyrh,
który, jako pierwszy w Kra­
kowie, posiadać będzie Kre­
matorium. (w)

Zespół Eje Thelin w Krakowie
'W dniach 31. X. i 1. XI. odbędą się tradycyjne „Ż;

duszki Jazzowe^, organizowane przez Komisję Kultu
Rady Okr. Zrzeszenia Studentów . i
t.Jazz-KluW’. Oprócz Znanych polskich zespołów jazzowych,
w imprezie uczestniczyć będą soliści i zespoły zagraniczne.
Na naszym zdjęciu zespół Eje Thelin że Szwecji.^ Choć ivt-
dzimy tylko trzech jego członków — jest to kwintet.

’.a-
r-------------- - .......iry

Polskich i krakowski

Lista częstych „gości**
Izby Wytrzeźwień

Po cztery razy przebywali w i
Izbie Wytrzeźwień: Leon Bieleń
zam. Dzierżyńskiego 9a/10, Jan
Zwoliński zam. ul. Kr. Jadwigi
13/2, Władysław Kutyba zam. ul.

Ehrenberga 291/4, Franciszek Wro­
na, żam. Gołkowice 79 pow. Kra­
ków, Adam Ryś, zam. Kronika­
rza Galla 6/1, Jakub Kursa, zam.

Rżąska 164, pow. Kraków, Józef

Michel, zam. Kr. Jadwigi 13/3,
Henryk Żujewski, zam. Zduń­
ska 1/1; -Włodzimierz Socha, zam.

Sobieskiego 17.

5-krotny pobyt w Izbie Wy­
trzeźwień notujemy na koncie:
Juliana Kołaty, zam. Miechów,
kolejowa 4/2, Franciszka Mardy-
ły, zam. Luslna 49, pow. Kra­
ków, Stan:sla1va Morysa, zam.

Węgierska 10/16, Jana Mazurka,
żarn. Dąbrowskiego 4/4, Józefa

Stambursklego, zam. Daszyńskie­
go 13/30, Władysława Sikorskie­
go, zam. 15 Grudnia 10/11.

Po 6 razy „gościła” Izba Wy­
trzeźwień: Józefa Katahurskiego,
żdm. KrakoWska 49/6 I Aleksan­
dra Sarneckiego, zara. Ojcow­
ska 111/3. 8 razy przebywał w

Izbie Wytrzeźwień Lucjusz Mo­
niecki, zam. ul. Śliczna 114/1.

-#- Dziś rozpoczęła się W
Domu Technika Ogólno­
krajowa Konferencja Nau­
kowo-Techniczna Stów. In­
żynierów i Techników O-
grodnictwa. Jej tematem

jest analiza stanu szkół-
karstwa ozdobnego w świe_
tle obecnych potrzeb biur
projektowych. Tematem
referatów będą: uwagi w

sprawie organizacji pro­
dukcji materiału szkółkar­
skiego, nowoczesne metoay
rozmnażania i uprawy
szkółek, podstawy Właści­
wego stosowania drzów 1
krzewów itp. W niedzielę
uczestnicy konferencji u-

dadzą się na wycieczki
specjalistyczne po Krako­
wie, Ojcowie i Sledziejo-
wicach.

Gorące dania
dla pracujących
przy budowle Rynku

Na zaproszenie KZG, do Kra­
kowa przyjechali trzej kucharze
1 dwaj kelnerzy z Budapesztu. W

ciągu półrocznego pobytu w na­
szym mieście mają oni zapoznać
szefów kuchni KZG z tajnikami
swojej sztuki kulinarnej. W efek­
cie, niektóre krakowskie restau­
racje będą przyrządzać zestawy
węgierskich obiadów 4 przysma­
ków.

Restauracja „Hawełka” zapoz­
nała się już z recepturami 22 wę-

gielBkich potraw, a 9 z nich u-

mieszczono w jadłospisie. Były
ostre, ale bardzo smaczne, zwła­
szcza w połączeniu z eksporto­
wym piwem okocimskim, które
browar dostarcza dla „Hawełk'1”
W kźżdej ilości. (Ul)

W okresie jesieniio-żimo-
wym nasilenie prac przy od­
budowie Rynku nie słabnie.
W związku ż tym dyrekcja
KZG Wschód wystąpiła do
Komitetu Koordynacji Bu­
dowy Rynku Krakowskiego z

ofertą żywienia pracowników
zatrudnionych przy budowie.
KZG proponuje gorące posił­
ki dostarczane w termosach
na miejsoe budowy. Byłyby
to dania turystyczne z ka­
wałkiem kiełbasy, zupa gro­
chowa, zupa ziemniaczana z

fasolą, żur na podrobach, fa­
sola po bretońsku z kiełbasą,
bigos, kiełbasa na gorąco i
herbata. Ceny od 1.40 zł do 6 żł.
Za jakość potraw i sprzedaż
Odpowiadałoby kierownictwo
restauracji „Jutrzenka” przy
uł. Siennej 4.

Jesteśmy przekonani, że
oferta ta nie pozostanie beż
odpowiedzi, a robotnicy za-

..... -.... . ......

-

............. .

trudnieni przy odbudowie
Rynku otrzymają gorące po­
siłki.

Tealty
HA. SOBOTĘ

SŁOWACKIEGO godz. 19.15
„Doń Juńn”, SHÓDRŹEJEWSKIEO
19.1S ,;Teatr Klary Gdżui”. KA­
MERALNY 10;15 „Matka Coilra-

ge”. ROZMAITOŚCI 18 „Wesele
Figara1’ (zamkn.) . LUDOWY 15

„Śluby panieńskie”; 19.13 „Czło­
wiek ż gestem”. HAPŚODYCZNY
19;15 „PthWtteiWa hiśtória zdoby­
cia Meksyku” (premiera). MUZY­
CZNY (w Nowej Hucie) 19 „Życie
paryskie”. TEATR 38 ■— 20.15 „Li­
sty do Mileny”, kolejarza 19

„Szalona księżna”.
FILHARMONIA 19.30 Koncert —

utwory J. S. Bacha.
NA NIEDZIELĘ

SŁOWACKIEGO godz. 14 „Don
Kichot”; 19.15 „Żałoba przystoi
Elektrze”; MODRZEJEWSKIEJ 16
„Świecznik”: 19.13 „Teatr Klary
GaźUl”. EiAMERALŃY 15 „Korio­
lan”: 19.15 „Matka Courage”. —

ROZMAITOŚCI 1.1 „Pan Twar­
dowski”; 19.15 „Wesele Figara”
(zamkń.); LUDOIW 19.15 „Dzia­
dy”. rapsodyczny 19.15 „Praw­
dziwa historia zdobycia Meksy­
ku”. GROTESKA 12 „bżaiódziej-
śki bęben’1, TEATR 30 — 20.13

„Liśty do Mileny”. KOLEJARZA

15 1 19 „Szalona krriężna”,

Kina

Qdzi&
‘

Kiedy
18;Żyć”. WANDA 10, 12.30, 1-5.30;

29.30 „Głos ż tamtego świata”.
GClEfcDA 10, 1205, 15.45, 18, 20.15

„Stokratka”. WOLNOŚĆ
15.45, 18, 20,15 ,,j?iknik”.
SZAWA 10, 13,
miu

L5.30j

----- S5 —

jednam rfothm

WCZORAJ przystąpiono
w Rynku Gł. do instalowa­
nia słupów pod nowe lam­
py, .

ŚWIETLICA Dworca Gł:

otrzymuje obecnie nową
szatę; rerrtont jest ha u-

kończeniu i za kilka dni
odmalowana, nowocześnie
ożdobidna świetlica Otwo­
rzy swoje podwoie.

W TYM ROKU 25 osób
W dzielnicy Kleparz uka­
rano za.;. niewyłóźęńie w

ustalonym terminie trutek
na szczury. (Paw.)

Łańcuch chłodniczy dla Mongolii
Zaczniemy od prezentacji.

Rozmawiamy z mgr inż. RO­
MANEM CZAPLIŃSKIM z

Centralnego Ośrodka Chłodni­
ctwa (siedziba w Krakowie).
Ośrodek ten jest jedyną w

Polsce placówką} która opra­
cowuje założenia projektowe i

konstrukcyjne dla chłodni

przemysłu spożywczego# che­
micznego, transportu oraz dla

przemysłu okrętowego, stat­
ków połowowych i baz; A te­
raz powróćmy do naszej roz­
mowy.

nieiila produktów spożyw­
czych, pocżąWSży Od wytwór­
ni aż do momentu dostarcze­
nia ich klientowi.

— Od czego rozpoczyna
się taką pracę?

— W najbliższym czasie
wyrusźa Pań Inżynier w o»

gromnie daleką podróż aż
do Mongolii) w celu?

— Mongolia zwróciła się do
nas z propozycją wykonahia
projektów jiSinej sieci chłod­
niczej dla branży spożywczej.
Mówiąc fachowo, chbdzi tu O
łańcuch chłodniczy dla chro.

— Trzeba zacząć Od rozezna,
nia istniejących tam warun.

ków. Musimy ustalić miejsce,
gdzie najbardziej korzystnie
będzie wybudować hp. chloś-

Mię do przechowywania mięsa,
gdzie konieczna jest chłodnia
na owoce itp. Następnie trzeba
będzie ustalićwielkość obiek­
tów, ich wyposażenie, łączność
transportową ż punktami de­
talicznymi. Procedura — o-

gromnie skomplikowana i

Wymagająca dużo pracy. Prze­
widujemy też, że pierwsze
dblćkty chłodnicze będą mogły
Syć realizowane dopiero w

1965 roku.

— Czy Mongolia, to

pierwsze zagraniczne za­
mówienie dla Ośrodka?

— O, ńie. Mamy już usta­
loną — hawet W świście —

renomę. Wykonaliśmy też spo-
. ro przeróżnych projektów. M .

im dla armatora radzieckiego
urządzenia dla statków rybac­
kich. tzw. baż o wyporności i0

tyś. toń. Poza tym opracowa­
liśmy dcśtarczóhe przez nasz

przemysł kómpletrie urządze­
nia chtódni lądowych dla Gre­
cji, Jugosławii, Chin — a tak­
że urządzenia ch’cdnicze dia

cukrowni w Ifhnife. W chwEi

bbefcnfej jest dna w stadium
rożruchtu

— A więc kończąc naszą
rozmowę, wypada nam tyl­
ko życzyć, by Mongolia po­
twierdziła zdobytą przez
Ośrodek sławę.

(D. PAW.)

NA SOBOTĘ
APOLLO gbdz. 16.30, 18,

„Jadą goście, jadą” (pot); SZTU­
KA 15.45, 18, 20.15 „O dWóch ta­
kich co ukradli księżyc” (poi.) .

WANDA 15.30, 18, 20.30 ,;Głos z

teantego świata” (poi.). UCIECHA

15.45. 18, 20.15 „Stokrotka” (fr.)’.
WÓLŃOSC 15.45, 18, 20.1’5 „Pik-
mjk” (USA). WARSZAWA 13, 16.15,
iy.b6 „Siedmiu weparliałyth”
(USA). ISKIEitkA (Żywiecka 44)
1T.30, 19.45 ,’,Jeźdz-!jec źriikądu
(USA). KRAKUS (KrasińskiegÓ
18) 15:45, 18, 20.15 „Dziewczyna ż

wyspy” (meks.). MŁ. GWARDIA

(Lubicz 15) 15.15, 17.3Ó, 19.45 „U-
czeń diabła” (USA). WRZOS (Za­
mojskiego 50) 15.13, 18, 20.45 „Fran­
cuzka i miłość” (fr.). ZUClł (Kro­
woderska 8) 15j 17, 19 „Diabelski
wynalazek” (czesk.) . tófeLUDlA

(Zwierzyniecka 1) 16, 18, 20 „Hi­
steria żółtej ciżemki” (poi.); Wii

SLA (Gazowa 21) 16, 18, 20 ,,Dy-
liżańsM (USA). — MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.30,
19.30 ^Gorączka W El Pao” (fr. -

meks.). MINIATURKA (Francisz­
kańska 1) 15 Progr. dla dzieci; 16
„Spotkanie z o-rkiestrą” i in.; 17,
19 „Dziewczęta z Florencji” (wł.).
SYGNAŁ (Ogr. Strzel.) o zmroku

„Los człowieka” (radź.) . CHEMIK
(Borek Fał.) 19 hFiip i Flap ha

bezludnej wyspie” (fń). KULTU­
RA (Ryn,ek Gł. 27) 18, 20.15 ,,Nor­
mandia—Niemen” (radzj. MIKRO

(Dzilierżyńskiego 5) 17.45, 2Ó
„Z soboty n.a niedzielę” (ańg.).
ROTUNDA (3 Maja 5) 15, 17 „Lot-
hisko nie przyjmuje” (CSRS). —

TĘCZA (Fraśka 52) 17.30, 19.30 „Le­
tni sen” (sżwedz.) . ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka) 17, 19 „Ona
bronii ojczyzny” (radź.); STUDIO

(Smoleńsk 9) 15.45, 18, 20.15 „Bul­
war Zachodzącego’ Słóńca” (UŚA).

KtNA W NOWEJ HtlCiE
SwiATÓWiD godż; 15.45, 18,

20.15 „A laśy wieczniiś śpiewają”
(aiiśtr.) . M; SALA 15, 17, 19.15
„Herszt” (fr.). ŚWIT 15> 17.30,
20.15 „Rió Bravo” (USA). M . SA­
LA 15, 17, 19 „Młyn szczęścia”
(rum.). BALLADYNA (Grębałów)
18 „Irena do domu” (pól.). KO­
LOROWE (Cźyźyny) — hieczynile.
SFINKS (Ntajakowskóego 2) 15.45,
18, ‘Ź0.15 Rzymskie wdk^ćje*’

NA NIEDZIELĘ
APOLLO godz.' 10, 12.15 „Lotni­

sko nie przyjmuje” (czesk.); 15.30,
18, 20.30 ,;Jadą goście, jadą”. —

SZTUKA 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15

„O dwóch takich co ukradli kśię-

20.30

10, 12.1'5,
WAR-

16.10, 19.30 „Śled-
wspa-nóałych”. ISKIERKA

17.45, 20 „Jeździec znikąd0.
KRAKUS 14.45; 17, 19.15 „Dziew­
czyna z wyspy”. ML. GtVARDlA

10, 12 „Bramkarz z ttasżej ulicy”
(czesk.); 15.15, 17.30, 19.45 „Uczćń
diabła”- . WRZOS 15.15, 18, 20.45

„Francuzka i rńiłość”. ZUCH 11,
15 17, 19 „Diabelski wynalazek”.
MtLGDlA 10, 12 Czarci żleb”

(po!.); 16, 18, 20 „Historia żółtej
ciżemki”. WISŁA li „Krawiec 1
książę’’ (czesk.); 16, 18, 20 „Dyli-
Żanś”. MASKOTKA 15.30, 17.30;
19.3Ó „Gorączka w El Paó”. MI­
NIATURKA 16 „Spotkanie ż or­
kiestrą'1 i lń.; 17, 10 „Dziewczęta
z Flóreńeji”. SYGNAŁ (o zmro­
ku) „Gorączka w El Tao” (fr. -

mekś.). CHEMIK 14.45, 17, 18.15

„Dom bez okien” (poi.). KULTU­
RA 18, 20.15 „Normandia—Nie­
men1’ (ladź.). MIKRO 10 „Bón-
jour Paris” (fr.); 15.30, 17.45, 20

„Z soboty na niedzielę”. ROTUN­
DA 15, 17 „Lotnisko nie przyjmu­
je”. T^CEA 17.30, 19.30 „Letni
Sfen”; ŻWIĄŹltÓWlEfc w, 19 „Ónh
broni ojbzyzny”, STUDIO 10, 13

„Skrzynki na start” (ang.); 15.45,
18, 20.15 „Bulwar Zachodzącego
Słońca”. ZDItÓWIE (kóbiefżjiń)
19 „Siadami' Ikara” (ZSRR).

KINA W NOWEJ illJClE
ŚWIATOWID 1 m. sala, jak w sobo­
tę. SVVlT 11 „Chlopićc z gutaperki”;
15, 17.30, 20.15 „Rio Braya”. Ml.
SALA 15, 17, 19 „Mlyń szczęścia”.
BALLADYNA 16, 19 „Irena do do­
mu”. KÓŁÓROWfc 16, 19 „Gracz”
(fr.). SFINKS 15.45, 18, 20.15

„Rźymskie wakacje”.
PRÓdRAM DLA DZIECI

ISKIERKA godz. 11, 12. KRA­
KUS 11, 12, 13. WRZOS 10; 11.15,
12.30 . MASKOTKA iÓ.15, 11.10,
12.15. MtfłiAiruititA ii; 12; 13, io.
MIKRO 18.15. ZWIĄŻKÓWISc 12.

/.DROWIE 14.

NOWA HUTA
ŚWIATOWID godz. 11, 12.15.

DALLADtRA 15. fcOLOftOWE 15;
SFINKS 10, 11,

T&lefWitzsgi*
NA SOBOTĘ

GOdż. 16.50 ;;Wiijcio Adaś i Kaj*-
tuś”. 17.15 TV Katowice infor-

iiiuje. 17.38 „Zimowy sen” — film
2 sferii „Opowieści znad rzeki”.
17.45 Konkurs 5 milioriów. i8- .45
PkF. 18.55 Wspomnienia o gwiaz­
dach. 19.20 Dziennik. 20 Dobranoc.
20.05 Z cyklu „Portrety”-. 20.35
„W niedzielę pó pcłudiiiti” — film
USA. 22 .15 Wiadomości. 22.20 Ka­
baret Starszych Pa-nóW.

NA NIEDZIELĘ
Godz. 9 TV Kurs Rolniczy — z

Wars-żawy. 10 Prcgr. dla dzieci —

tr. ż Pragi, il Festiwal Lekkiej
Muzyki — trsnsm. z Górlitz. 13
ÓW krainie Uiisiiey’a”. 14 .05 PKF.

14.20 Mecz piłk. Polska—Czecho­
słowacja — ż Bratysławy. I6.i5

Niedzielną Bies.ladS. 17 Itóncert
amat. zespołów Żw. Zaw. 17.45

Prógr. dla dzieci. 18 Progr. roz-

rywk. z Tele-recordingu. 18.3-0 Pa­
rada kłamców. 19.30 Dziennik. 20

Sportowa Niedziela. 20.30
mordki” — film u SA.

Wysłcuwy
WAWEL: Wschód w Zbiorach

Wawelskich (godz. 9 do 14.30);
KOMNATY (9—15). MUZEUM LE­

12.

„Wilk

NINA, Topolowa 5 (1'0—16). ETNO*

GRAFICZNE, WolniCa (9—15). HI-

STORYCZNE, Jana 12: Zbiory ż

dziejów KrakoWa (10—141. SU.
KirŃkicr-. Malątstwb pfiisk w.

xvtii i xik (19-18)-. SŻÓŁAV»
SKtełi; pi. SżCźepaftśki 9: ^oldtń
szlusa cechowa tio—lii). 6śżAit¥9a

rybUiCW; Jana 191 Malarstwa
ce-, rżetńlbSło r:’tr'=t„ pamiątki
puławskie, zbrojownia iS); —

DOM MATEJKI. Floriańska ii

(9^15); NAitUDóWił; 9 .Maja li

Przemyśl artyśt. (10—18) i fteftlb-*

namy pfźegląd ptajektów <» - IB).
SMOŁFNBK 9i Kształt 1.6fchUl'ki

(10-18). AREHFor.ctnrJtNF., ją-ńa
ii>. Afćhediogia polssa';
siiA 3- Wykopaliska polskie w

Bułgarii (19=44). StAilA BÓŻkD
CA; Szeroka (10=14);
NiĆlŻE; Sławkowska lł (18—.8).
BiBL. pUbl.; 18 śtyńźHia 891
kłaria Kćhortritcka (13—18). —

PAŁać śźfliki; pi. SzeżepaAskl
4! MaiąlstWO kiełbińSklego l
J. P.cneliykfowićża (10=17); kiliŻY.
SZTOFORY, Szczepańska 2: Fo­
tografika W; Plewińskiego (10=^19).
BiBL. jAGiŁŁŁONskA, Miekiewi-*
cza 22; j. i . Kraszewski 1812—1807

(9—14). HYNTK GŁ. 25: J. Zarzecki
— grafika, rysunek, malarstwo (10
dó 18). DOM PLASTYKÓW, Łob-
żóWska 3: Malarstwo J. Przełom,
ca (10=13). KRAK. TOW. FOTą

. Stolarska 0: Fotografika: Inwe.

styCje ŚfOS (9—19). G. K. O.»

Bitwy pod Lenino 1: Malarstwo

St; Pappa (9—18).

NA SOBOTĘ
INTERN., CHIRURG-1 OKlh

LIST., NEKROLOG.: Prądnicka
37. LARYNGOL.: Kbperńika 20.

GRUŹLICZY dla mężczyzn:, Prąd-
rt.icka 80, dla kobiet: Wola Juśt.

POGOT. MO tel. 0-7. STRAŻ
POŻ. tel 0-8, POGOT. RATUNK.
tel. 0-9; dla PODGÓRZA tel. 225-55.
N. HUTA: POGOT. MO tel. 411-11,
POGOT. RATUNK. lei. 422-22 1

417-70; STRAŻ POZ. tel; 433-33 .

PUNKTY INFORM. O USŁUGACH

tel; 0-11, N. HUTA: tei. 419-16.

NA NIEDZIELĘ
INTERN.: Kopernika 17. CHI­

RURG.: Kopernika 21. OKULfSi.:

Kopernika 17. NEUROLOG.: Bo­
taniczna 3.

, Pozostałe dyżury bez zmian.

£J.jjiefe£
NA SOBOTĘ I NIEDZifeLĘ

Rynek Gł. 42, Rakowicka 12.

Retoryka 1, Rynek Podg. 9, Kra­
kowska 1, pl. Wolności 7, Meta­
lowców 1. Ń. HL”rA: Centrum A.

ROŻNE
ogrod botanUćznY otwarty

od godz. 8 dó 19, OGP.OD ZOO*
LOGICZŃY od gódż. 9 do 17;

NA SOBOTĘ
„Nowości muzyki rozrywkó-20.06 ,.

wej”. 20.25 Koncert. 21 .00 Z krajtl
1 .ze świata. 21 .27 Krdńika sm

21.40 Piętnastka Radłowa. 22 .00 MS*
lodie i&h. 22.15 Zespół Dżiiewiąr-
kd. 23.00 Muzyka tan. .

na niedzielę
li.00 Koncert tttUżyki rozrywko­
wej i tan. 13.30 „Moskwa z melba

dią i pjcśehką”-. 14.30 Koncert ży­
czeń. 15.00 Dla dzieci słuch. 16.ÓÓ
Wyniki Lajkonika. if>-.05 Śpiewa
Zespół „Leś Cóm^aghońś t’6
Chan: on”. 16.20 „Monarchiści cży
republikanie” — esse.j prof. dr K.
Grzybowskich. 18. £t) koncert

chopińówski. Wykonawca — OrńŁ
zio Prugoni. 17 . CO Wiadomości. —

17.0-5 N-a tematy międzynarodowe.
17.15 Muzyka tan. 17."O „Zgaduj
zgadula”. 19.00 „Figlacki kawalec
z ksi^żyća” — korriedia BOhomb'-
ca. 19.42 Muzyka tan. 20.00 Rewią
piosenek. 21 .00 Dziennik. 21.2$
.Wiadomości sport. 21 .23 Muzyka.
21.40 z krak, teatrów. 22 .ÓÓ Wia­
domości sport. 22.30 „Ze świata

ójpfery”. 23.00 Muźyka tan.

ADREŚ REDAKCJI: Kraków, ul. Wiślna 2, II p. TELEFONY: red. nacz. i sekretariat 246-78, sekretarz odp. 580-S3, dział miejski i Nowej Huty 219-48, 546-34, dział sportowy 543-58, dział łączności z Czytelhik^hii
542-53: Poza tym centrala 23560-64 łącży na niiriiery wewnętrzne: 22-sekretariat, 40-zecernia, 41-depesze. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Kraków, iii. Wiślna 2, tel.558-62, 558-41, 593-40.
WARUNKI PRENUMERATY: kw^rtalnid 37.50 zł, półrocznie 75 zł, rocznie 150 zł. Prenumeratę przyjmują: urzędy pbcżtotye nadawfcźo-oddaWćzć (posiadające doręczycieli) oraz delegatury i oddziały „IftuchU”
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przyjmuje: Biuro Ogłoszeń, Kraków, Wiślna 2, tel. 553-40 oraz punkty: Tarnów, ul. Krakowska 23, tel. 650, frloWy Sącz, tli. Jagiellońska 10, tel. 501, ĆhrźahóWj Al. Lenina 55, tel. $59» Nowa Huta. - Piat

Centralny — klub Międzynarodowej Prasy i Książki. I p., tel. 41-7-50, Żywiec, Kościuszki 61, tel. 179, Zakopane, Dom Turysty, Klub MPiK. Druk.: Krakowska Drukarnia Prasowa# Kraków# Wielopola 1. N-23
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Piłkarze Czechosłowacii już w Krakowie
Wczoraj w póź nych godzinach

przybyła do Krakowa młodzieżowa

Czechosłowacji, która w niedzielę
kanie z kadrę oii mpijskg Polski.

wieczornych
reprezentacja

rozegra spot-

Ekipa liczy 20 osób. Kie- przew. komisji technicznej li-
rownikiem zespołu jest p. B.

Spurny, członek sekcji piłki
nożnej Czechosłowackiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej.
Ponadto w skład kierowni­
ctwa wchodzi p. W. Ruprecht,

FLORECIŚCI ROZPOCZĘLI
MISTRZOSTWA ŚWIATA

W Poznaniu rozpoczęły się dru­
żynowe mistrzostwa Polski we

florecie. Spotkania były bardzo

zacięte. Awans do półfinału wy­
walczyły zespoły: ubiegłoroczny
mistrz Polski, Marymont — War­
szawa, Legia Warszawa, AZS
Poznań 1 Warta Poznań. Mary­
mont pokonał m. in. KKS Kra­
ków — 11:5 oraz Związkowca
Bydgoszcz również 11:5. W spot­
kaniu Marymontu z KKS-em do­
szło do niespodzianki. Wicemistrz

świata, Woyda, przegrał wyso­
ko 1:5 z Cetarą.

trasie

wyści-

1
V. Stepan (CSRS) na trasie mo­

torowego crossu w Pradze miał

spore kłopoty z niesfornym mo­
torem, który na ciężkiej
stanął dęba, niczym koń

gowy.
Fot. CAF

gi juniorów CSRS,
P. Handzo oraz

Musil.

A oto nazwiska
przewidzianych do
z Polską: bramkarze — FULE
(SLOVNAFT BRATYSLAVA),
VIKTOR (ZJS BRNO), obroń­
cy — POKORNY (TRENTIN),
NOVAK (KR. POLE BRNO),
TABORSKY (SPARTAK SO-

KOLOVO), KNESL (DUKLA
PRAHA),
JACEK
LOVO),
BRNO),
LES (DUKLA TABOR), JILEK
(DUKLA PRAHA), MRDZ

(SLOYAN BRATYSLAVA),
KRAJCA (DUKLA TABOR),
FARMACKA (SLOYNAFT
BRATYSLAYA), benda

(SONP KLADNO), VOJTA
(DUKLA PRAHA), DYBA

(SPARTAK SOKOLOVO).

Drużyna ta przygotowując
się do meczu pokonała w

sparringowym spotkaniu Du­
klę Olomuc 2:0, a w czwar­
tek wygrała z reprezentacją
okręgu Neratovice 3:1. Kilku
zawodników, jak: Novak,
Vojacek, Stlcuhal, Jilek, Mrdz,
Vojta czy Dyba wchodziło w

skład zespołu młodzieżowego,
który w bieżącym roku wy­
stępował w Islandii.

— Niedzielny mecz z kadrą
olimpijską Polski ma dla na­
szych piłkarzy ogromne zna­
czenie — mówi trener Musil.
— Da on bowiem odpowiedź
na pytanie, którzy zawodni­
cy wejdą do pierwszej dru­
żyny i do zespołu olimpij­
skiego.

Warto dodać, że p. Musil,
opiekujący się piłkarzami, jest
trenerem Dukli Praha. W
Krakowie był już w 1956 ro­
ku i widział grę wielu pol­
skich drużyn.

Ekipa czechosłowacka za­
kwaterowana została w hote­
lu „Francuskim”. Dziś goście
zamierzają przeprowadzić lek­
ki trening, a jutro zobaczymy
ich w ciekawie zapowiadają­
cym się meczu.

lekarz dr
trener 3.

piłkarzy
spotkania

pomocnicy — VO-
(SPARTAK SOKO-
STLOUHAL (ZJS
napastnicy — KO-

Jeśli chodzi ó zespól polski
to trener mgr Foryś ma spo­
re kłopoty z zestawieniem li­
nii defensywnych, bowiem
tak bramkarzowi Kornkowi
jak i obrońcy Hajniszowi od­
nowiły się kontuzje. O ich
udziale w grze zadecyduje o-

statecznie opinia lekarza dr
Krężela.

antoni Ślusarczyk
P.S. Organizatorzy meczu przy­

pominają, że bilety można na­
bywać w KOZPN (ul. Basztowa

6) jeszcze dziś do godziny 19 oraz

w „Orbisie” (Rynek Główny). W
celu uniknięcia tłoku kasy sta­
dionu otwarte będą w dniu za­
wodów już od godziny 9. Jedna
z kas wydawać będzie sędziom
piłkarskim karty wolnego wstę­
pu na podstawie przedłożonych
legitymacji.

Transmisje ż Bratysławy
. . .Polskie Radio przeprowa­

dzi w niedzielę bezpośrednią
transmisję z Bratysławy z me­
czu pierwszych reprezentacji
CSRS i Polski. Początek trans­
misji o 11.50 w programie I.

"^...transmisja telewizyjna z

pieczu bratys awskiego CSRS—-

Polska rozpocznie się o 14.20.

Klasyfikacja tenisistów
KRAKOWSKI Okręgowy Związek Tenisowy

ustalił następują cą listę klasyfikacyjną zawodni­
czek 1 zawodników: seniorzy — 1 —2 Paruzel (Ol­
sza), Kubaty (Nadwiślan), 3—4 Stasikbwski (Nad­
wiślan), Szyli lewicz (Olsza), 5 — Nowak (Nad-
wiiślan), 6 — Ma eiantowicz (Olsza), 7—8 Kurtom

(Fablok), Wayda (Olsza), 9 — Ra dzięki (Chełmek), 10 — Cyganik
(Wieliczanka). Sklasyfikowano 15 zawodników.

Wśród seniorek klasyfikacja objęła 18 zawodniczek, przy czym
na pierwszych sześciu miejscach znalazły się: 1 — Fogelman (Ol­
sza), 2 — Dańda (Cracovia), 3 — Holocher (Nadwiślan), 4 — Ro­
gowska (Olsza), 5—6 Białek i Bu lińska (Chełmek). Sklasyfikowano
10 zawodniczek.

W konkurencji juniorek pierwsze miejsce zajmuje Białek (Cheł­
mek), 2 — BUlińska (Chełmek),, 3 — Baneyk (Wieliczanka). Skla­
syfikowano siedem tenisistek. W konkurencji juniorów na pierw­
szej pozycji znalazł się Kubaty (Nadwiślan), 2 — Niziołek (Cheł­
mek), 3 — Jewak (Chełmek), 4 — Konieczny (Nadwiślan). Skla­
syfikowano 12 zawodników.

Zawsze pamiętam, jak Hughes przegrał z Wilso­
nem tylko dlatego, że w Kalifornii potraktował
obojętnie Hirama Johnsona.

Jackie zdrętwiała z wrażenia. Co za niesprawied­
liwość. Jaka podła niesprawiedliwość. Ach, jakże
chciałaby podrapać kilka tych pogodnych twarzy,
jak bardzo tego pragnęła! Podrapać ich do krw.
swymi długim, czerwonymi paznokciami. Guber­
natora, June i pana Donnera, całe to węszące, wy-
perfumowane, śmierdzące towarzystwo. Jaka szko­
da, że ten facet tak głupio spudłował zeszłej nocy.
Co za straszna szkoda...

Po raz pierwszy to wydarzenie przykuło całą
jej uwagę. Przedtem odnosiła się do niego, jak
do jeszcze jednego nieoczekiwanego wypadku, jakie
zdarzały się ciągle w zamęcie tego zwariowanego
światka, toczącego się na kółkach.

— Czy podać coś, panno Moxas? — zapytał kel­
ner.

Potrząsnęła głową,
księżycowi w pełni-
kiedy jest pełnia.

Zeszłej
Ludzie

nocy przyglądała się
robią dziwne rzeczy.

2.

nudził, żeby posłać do domuPrzy lunchu Wally
po jego strzelbę. Normalnie gubernator byłby tym
ubawiony, dziś jednak jego oczy skierowały się w

'stronę otworu po kuli. Szybko-odwrócił wzrok pow­
tarzając sobie stanowczo, że nie wolno mu o tym
myśleć. Ale morderca, to nie nudny petent, któ­
rego można łatwo spławić. To zawzięty, stary wy­
ga cierpliwie czyhający za plecami.

Gubernator zwrócił się do June: — Ludzie z ob­
stawy uważają, że powinienem ciebie i Wally’ego
odesłać do domu.

Zdjął krawat i pozbył się swego, oficjalnego uś­
miechu. Nie przypominał teraz ideału wyborców,
a raczej zmęczonego urzędnika jadacego rano ko-
Je.ia do pracy.

zastanawiają
(Red. J. Frandofert

CAŁA Czechosłowacja źyje
pod znakiem zbliżającego się
międzypaństwowego meczu

piłkarskiego z Polską.

Puchar Finlandii pomiędzy
Club (wygrały Helsinki 5:0).

Interesujący fragment spotkania o

zespołami Helsinki Club i Royanimi
Zawodnik Mustakari mija bramkarza Koiyikko krokiem... przy­
pominającym bieg przez plotki. Fot. CAF

odwołane
17 PAŹ­

DZIERNIKA
na łamach

„Echa” opu­
blikowaliśmy

wiadomość,
że mistrzo­
stwa świata

koszykarzy,
które mają
się odbyć w

grudnia w Manili, stoją pod
znakiem zapytania. Powód:

odmówienie wiz wjazdowych
przez rząd filipiński koszyka­
rzom Jugosławii. Władze mię­
dzynarodowej federacji koszy­
kówki podjęły interwencję u

rządu Filipin, ale gdy nie od­
niosła ona skutku, FIBA po­
stanowiła, że turniej, który ro­
zegrany zostanie w Manili, nia

będzie nosił miana mistrzostw

świata.

Z chwilą odebrania manil­
skiemu turniejowi rangi mi­
strzostw świata, szereg państw
wycofało swe reprezentacje.
Oprócz Związku Radzieckiego,

który wycofał swój zespól na

znak protestu przeciwko do­
puszczeniu do zawodów repre­
zentacji Taiwanu, również fe­
deracje Japonii i Peru oświad­
czyły, iż rezygnują z udziału

swych reprezentacji w zawo­
dach, nie będących mistrzo­
stwami świata.

donosi i Bratysławy)
chodzi tu o klasę jaką repre­
zentuje ich przeciwnik, ale o

fakt, że gospodarze wystąpią
przed własną publicznością
po raz pierwszy po zdobyciu
wicemistrzostwa świata w

Chile.
Bożyszczem kibiców piłkar­

skich jest oczywiście trener
Rudolf Vytlacil, twórca o-

becnego teamu CSRS. O ile
jednak kibice i opinia spor­
towa są pewni wysokiego
zwycięstwa nad
ną, o tyle sam

bardzo ostrożny
waniu. wyniku.

Oczywiście z

ny jego wypowiedzi cechuje
kurtuazja, a z drugiej strony
chęć zabezpieczenia się na

wszelką ewentualność, bo, jak
twierdzi, „piłka jest okrągła”.

Drużyna Czechosłowacji od
poniedziałku przebywa na

zgrupowaniu kondycyjnym w

miejscowości Stup oddalonej
o kilkadziesiąt km od Braty­
sławy w domu wczasowym
„Karlova Chata”. Do chwili
obecnej nie podano jeszcze
oficjalnego składu jedenastki
gospodarzy, ale najprawdo­
podobniej wystąpią oni w

następującym zestawieniu:
Schroiff — Lala, Popluchar,
Novak (reż. Tichy) — Pluskał,
Masoupust (rez. Bubernik) —

Pospichal, Sirer, Kadraba,
Kvasnek, Kucera (rez. Jeli-
nek, Adamek, Valosek).

Tutejsza prasa szeroko roz­
pisuje się o obydwóch zespo­
łach. Jeśli chodzi o Polaków,
to podkreśla się, że zdolni są
do niespodzianek, a jako
przykład podawane jest nasze

zwycięstwo nad Francją.
Wśród grupy dziennikarzy

polskich, którzy przyjechali
do CSRS, panuje pewnego
rodzaju zaniepokojenie wia-

naszą druży-
trener jest

w przewidy-

jednej stro-

domością, źe nasza drużyna
przyjeżdża do Bratysławy do­
piero w sobotę w godzinach
wieczornych. Trudy męczą­
cej podróży mogą się dać we

znaki, później na boisku.
*

Jako ciekawostkę warto dodać,
źe dwie ekipy turystów krakow­
skich, które miały dotrzeć do
Brna (miejsce zakwaterowania)
w piątek w południe, przybyły
dopiero około północy. Autokar,
którym jechała ekipa Wisły uległ
defektowi na 50 km przed Brnem
i pozostał tam do rana. Nato­
miast uczestnicy wycieczki do­
jeżdżali do Brna autostopem.

----- ©-----

Rekordowe zwycięstwo
hokeistów Baildonu

REKORDOWE zwycięstwo w I
lidze hokejowej odniósł Baildon
Katowice nad beniaminkiem Na­
przodem Janów 23:1 (8:1, 6:0, 9:0).
Bramki dla Baildonu strzelili:

Kaszyński i Górny po 4, Stankie- •

wicz, Ogórczyk i Czaja po 3,
Herman i Fibic po 2 oraz Flak
i Pokładnik po 1. Jedyną bramkę
dla Naprzodu zdobył J. GuckL

------ ©------

> Siatkarze ZSRR
mistrzami świata

® Polska na 6 misjscu
W MOS-

KWIE zakoń­
czyły się mi­

strzostwa

świata w sia­
tkówce męż­
czyzn. Tytuł

mistrzowski

TELEGRAFICZNYM

MEKICO CITY. Ostatnią konkurencją mistrzostw świata w pię­
cioboju nowoczesnym — bieg przełajowy, wygrał reprezentant
ZSRR — Plczuszkin przed swym rodakiem Zdobnikowem i Bal-
czo (Węgry). Drużynowo zwyciężył ZSRR przed Węgrami 1 NRF.
W łącznej klasyfikacji pierwsze miejsce 1 tytuł mistrza świata

zdobył Zdo-bnikow (ZSRR) przed swym rodakiem Nowikowem oraz

Węgrem — Toeroekiem. Drużynowo zwyciężył ZSRR przed Wę­
grami 1 USA.

LUBLIN, w międzynarodowym spotkaniu piłkarskim miejscowy
Motor pokonał reprezentację zw lązków zawodowych Finlandii 2:0.

GLASGOW. W międzypaństwowym meczu bokserskim Rumunia

pokonała Szkocję 12:8.

TOKIO. Znany ciężarowiec japoński — Mlyake ustanowił rekord
świata w trójboju wagi piórkowej, uzyskując rezultat 375 kg.

SKMCI E

zdobyła bezapelacyjnie druży­
na Związku Radzieckiego, nie

ponosząc w rozgrywkach ani

jednej porażki. Ostatnie spot­
kanie mistrzostw z zespołem
Polski siatkarze radzieccy wy­
grali . po zaciętej walce 3:2

(10:15, 15:9, 15:4, 14:16, 15:7).
Drugie miejsce zajął zespół
CSRS a dalsze kolejno: Rumu­
nia, Bułgaria, Japonia, Polska,
Węgry, Jugosławia, Chiny,
Brazylia.

A oto wyniki ostatniego dnia

turnieju: Japonia — Brazylia
3:1, Jugosławia — Bułga­
ria 2:3, Węgry — Chiny 3:1,
CSRS — Rumunia 1:3.
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THE GORDONS

^ JEDZIEZNAMI
June znaniepokoiła się. — Jeszcze nigdy nie

słyszałam nic równie głupiego — odparła. — Temu,
kto to zrobił, nie chodziło o mnie, ani o Wally’ego.

Wally słysząc to, rozpromienił się. — Czy myś­
lisz, że on znowu coś zacznie, tatusiu? Nie radzę
mu. Niech tylko spróbuje mi coś zrobić. Jak .go
trzasnę! — zrobił taki ruch, jak gdyby serią z pis­
toletu maszynowego zabijał kilkunastu napastni­
ków.

W chwilę potem, kiedy już miał wybiec, June
kazała mu wepchnąć koszulę za pasek. Podsunął
jej nieśmiało śmiesznie skrzywioną buzię. Pocało­
wała go i zdążyła mu dać lekkiego .klapsa, zanim
się wymknął.

Gubernator zaczekał, aż Wally zniknie, a potem
zwrócił się do June: — Nie powinienem był zez­
wolić, żebyście ze mną jechali. Zawsze starałem
się, abyście prowadzili normalne życie, jak wszy­
stkie amerykańskie dzieci. Nigdy nie chciałem, że­
byście wychowywali się jak dzieci gubernatora.

— O, daj spokój, tatusiu! Powodzi nam się wyś­
mienicie. Jeżeli nie chcialeś, źebyśmy wychowywali
się jak dzieci gubernatora, to po co dałeś się wy­
brać?

Usiadła na kolanach i przytuliła dłoń do jego
policzka. Doskonale znała wszystkie chwyty poje­
dynku z ojcem. I on zdawał sobie z tego sprawę. To-

też czasem brała go chętka, żeby jej czegoś odmó­
wić.

— Nie umiem sobie radzić bez Marty — powie­
dział. — Oboje potrzebujecie matki... niemal tak,
jak ja. Minęło już cztery lata od śmierci Marty, ale
czas tylko pogłębił tę ranę.

— Jesteśmy kochającą się rodzinką — odparła
June — i musimy trzymać się razem. Powiedz
sam, kto będzie pilnował, żebyś nie wkładał zielo­
nych skarpetek do niebieskiego krawata, jeżeli
mnie tu nie będzie?

Zaczął upierać się przy swoim zdaniu, ale June
umiejętnie wykorzystywała zdobytą przewagę. Do­
skonale orientował się w jej taktyce: nie należy
dopuszczać staruszka do głosu. Lepiej udobruchać

go miłymi słówkami.
— A poza tym uważam, że przydamy się w kam­

panii przedwyborczej. Słyszałam, jak ten mały ur­
wis rozmawiał z Charlie Ludiganem i wiesz, co

mu powiedział?
Ojciec jęknął: — Co takiego?
— Charlie zapytał go, czy wybrał slą w tę pod­

róż, żeby zwiać ze szkoły, a ten mu na to mówi:
„Nic podobnego. To tatuś mnie zabrał, żebym mu

zdobywał głosy. Bo jestem miły i sprytny”.
Gubernator zaśmiał się: — O, Boże! Skąd on to

wziął, jak myślisz?
— Trzeba uważać, jak się rozmawia przy dzie­

ciach — poważnie skonstatowała June, r— Dorośli
są tacv nieostrożni.

I gawędząc dalej w ten sposób, przypomniała mu

śmieszną przygodę w Albuęuerąue z wodzem in­
diańskim, który okazał się dawnym kolegą guber­
natora. Wódz przez cały czas udawał, że guberna­
tor został przyjęty do jego plemienia. Mówili o

dawnych kolegach, wspominali też wieczór, kiedy
korporanci z Sigma Chris wysadzili tramwaj z

szyn.
(Ciąg nasiftrfj

PIŁKA NOŻNA
Godz. 14,30. Boisko Wawelu:

Wawel — Polonia Gdańsk

(O mistrzostwo II ligi)
Godz. 14. Boisko Craeoyii:
Cracovia Ib — Hutnik Nowa Huta

(O mistrzostwo ligi okręgowej)
KOSZYKÓWKA

Godz. 18. Hala Korony:
Cracovla — Górnik Zabrze

Godz. 18,30. Hala Wawelu:
Wawel — Start Częstochowa

mistrzostwo ligi ośrodkowej)(o

PIŁKA NOŻNA
Godz. 12. Boisko Wisły:

Polska—CSRS

(Spotkanie drużyn młodzieżowych)
BOKS

Godtz. 11. Hala Garaży:
Hutnik—Gwardia

(O mistrzostwo I ligi)
Godz. lśj Hala Wisły:

Wisła—Burza

(O mistrzostwo II Hgi)
KOSZYKÓWKA

Godz. 11. Hala Korony:
CracoTla—Baildon

Goita. 18,30. Hala Wawelu:
AZS Kraków — Start

(O mistrzostwo ligi ośrodkowej)

»Pogoń ża lisem«

AUTOMOBIL Krakowski or­
ganizuje w dniu 4. XI . br.

tradycyjną Imprezę jesienną
„Pogoń za lisem”, w której
mogą brać udział również

kierowcy niezrzeszeni.

Zgłoszenia do tej miłej 1 a-

trakcyjnej imprezy należy
kierować do biura Automobil­
klubu, Rynek Główny 17.


